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Stowarzyszenia Geodetów Polskich
R ok 5 Nr 32

Motto: %ażdy cztozoieĄ tworzy sie6ie samego.
Ani

p o c z e t  S E o n m w  p o l s k i c h

Nauczyciele - Wychowawcy - Profesorowie
Edward WARCHAŁOWSKI (1885 - 1953)

Profesor Edward Warchałowski 
urodzony w październiku 1885 r. no 
ziemi kieleckiej, ukończył w roku 
1911 studia na Konstantynowskim 
Instytucie Mierniczym w Moskwie, 
studiując równolegle na wydziale 
matematycznym moskiewskiego 
uniwersytetu. Już w czasie studiów, 
w latach 1908-1909 wykonuje swoje 
pierwsze samodzielne prace 
zawodowe związane z parcelacją 
w ielkich m ają tków  w Guberni 
Pskowskiej, a jako dyplom ant i 
miody inżynier wykonuje poważne 
pomiary państwowe, realizując tri- 
angulację i niwelację Wilna w 1910 
r., Tallina w 1911 r., oraz 
Bogorodska w latach 1912-1913. 
Równocześnie, już od 1910 roku 
rozpoczyna pracę pedagogiczną i 
naukową w Konstantynowskim 
Instytucie Mierniczym w Moskwie, 

wykonując kolejno pracę doktorską pt. „Badanie instrumentu bazowego W. Struwe'go" i habil­
itacyjną na temat: „Niwelacja najwyższej dokładności" obecnie nazywana niwelacją pre­
cyzyjną. W roku 1915 zostaje powołany na docenta, zaś w roku 1918 na profesora i kierown­
ika Katedry Geodezji oraz Rachunku Prawdopodobieństwa w tejże uczelni.

Pracując na obczyźnie i zdobywając pozycję autorytetu naukowego, całym sercem jest 
profesor Edward Warcbafowski stale w Polsce. Gromadzona i pomnażana wiedza i doświad­
czenie mają owocować w kraju, przyczyniać się do rozwoju nauki i zawodu geodezyjnego w 
niepodległej ojczyźnie.W okresie lat pracy w Konstantynowskim Instytucie Miernictwa w 
Moskwie profesor Warchałowski publikuje dwie obszerne monografie naukowe: „Teoria 
błędów" i „Zarys Fotogrametrii" a także wiele artykułów naukowych w czasopiśmie - 
Ziemlemiernoje Dieto.

Poza pracą w uczelni w latach 1919-1921 bierze profesor udział w organizowaniu 
radzieckiej służby geodezyjnej, jako kierow nik wydzia łu naukowego, zastępca 
przewodniczącego Rady Technicznej i Członek Kolegium Zarządzającego Głównego Urzędu 
Geodezyjnego ZSRR.

Już w roku 1918 Kolo Geometrów-Polaków w Moskwie, którego był członkiem 
założycielem i przewodniczącym, przesyła do Rządu Polskiego Memoriał, przedstawiający 
wnikliwy i szczegółowy projekt organizacji państwowej służby geodezyjnej oraz średniego i 
wyższego szkolnictwa geodezyjnego, wraz z projektem organizacji badań naukowych. Władze 
państwowe Polski międzywojennej nie doceniły zawartych w Memoriale postulatów. Podzielił 
on los wielu innych, zaprzepaszczonych w urzędowych biurkach memoriałów i projektów,

zmierzających do planowej organizacji wielu dziedzin gospodarki narodowej. Ale profesorowi 
Worchałowskiemu, danym było doczekać realizacji jego idei. Po drugiej wojnie światowej Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dekretem z 1945 r. powołał państwową służbę geodezyjną 
w Postaci Głównego Urzędu Pomiarów Kraju oraz Geodezyjny Instytut Naukowo Badawczy. 
Przez wiele lat był profesor Warchałowski Prezesem tegoż Urzędu jak i dyrektorem Instytutu.

Jesień roku 1921 zastaje prof. Warchałowskiego już w Ojczyźnie, gdzie w grudniu 
rozpoczyna wykłady, zaś od 1 marca 1922 r. obejmuje kierownictwo pierwszej powołanej na 
Politechnice Warszawskiej Katedry Miernictwa i jako mianowany profesor zwyczajny.

Główną troską pierwszych miesięcy pracy Profesora na PW stanowią dwa problemy:
1) skompletowanie szybko fachowej kadry naukowo-dydaktycznej;
2) opracowanie nowoczesnego i odpowiadającego celom powołanego wydziału, programu.
Równocześnie z kształceniem pokolenia geodetów polskich, pracuje Profesor intensywnie

naukowo, dając swój twórczy, o nieprzemijających walorach wkład do rozwoju tak geodezji pol­
skiej jak i światowej. Wśród jego licznych oryginalnych prac, publikowanych w kraju i za 
granicą, wymienić można m.in. „Rachunek wyrównania według teorii najmniejszych 
kwadratów" (1923 r.), „Niwelacja precyzyjna" (1926 r.), „Triangulacja m.Warszawy" (1928 
r.), „W yrównanie triangulacji jako obserwacji pośrednich" (1931 r.) „Zastosowanie 
krakowianów w rachunku wyrównawczym" (1939 r.) Poza pracą naukową i pedagogiczną 
piastuje profesor w okresie międzywojennym w ciągu 10 lat funkcję dziekana Wydziału 
Geodezji oraz przez okres 3 lat Rektora PW.

Po wyzwoleniu w roku 1945 wiosną wraca natychmiast z kielecczyzny do Warszawy, 
gdzie natychmiast przystępuje do odbudowy i organizacji zrujnowanej Politechniki 
Warszawskiej. Staje na czele Komitetu odbudowy oraz zostaje ponownie wybrany na Rektora 
tej uczelni. Mimo ogromu prac w Uczelni w GUPK i GINB intensywnie i twórczo pracuje 
naukowo. W roku 1952 wydaje m.in. fundamentalne dzieło pt. „Geodezja Wyższa", 
przetłumaczone w kilka lat później na język angielski, oraz oryginalną pracę z zakresu 
nowych metod pomiarowych pt. „Triangulacja nowego typu", przetłumaczoną na język angiel­
ski i francuski. Ponadto przygotowuje w roku 1954 „Rachunek wyrównawczy dla geodetów" 
oraz nowe wydanie „Niwelacji precyzyjnej" przetłumaczonej już po śmierci profesora na język 
angielski.

W dalszym ciągu bardzo aktywnie uczestniczy w pracach nad organizacją nauki, m.in. 
jako przewodniczący Polskiego Towarzystwa Astronomicznego, prezes Polskiego Komitetu 
Międzynarodowej Unii Geodezyjno-Geofizycznej i przewodniczący Komitetu Geodezji PAN.

Profesor Edward Warchałowski swą ponad czterdziestoletnią wytężoną pracą spowodował 
osiągnięcie wysokiego autorytetu dla polskiej geodezji w świecie, a pozostawiony przez niego 
dorobek, zapewnia mu nieprzemijającą, trwałą pozycję w rozwoju nauki. Jako nauczyciel i 
wychowawca wykształcił liczne kadry geodetów polskich, wpoił w nich umiłowanie zawodu oraz 
cześć dla pracy naukowej, służąc przykładem pracowitości, rozwagi i bezkompromisowego sto­
sunku do obowiązków.

Stanisław Pachutc



INTERWENCJE
W roku  bieżącym  większość ośrodków  dokum en tac ji geodezyjne j i ka rto g ra ficzn e j w prow adz iło  zasadę że w y rysy  i w yp isy  w konyw a ne  są przez pracow ników  

ośrodków. Geodeci upraw n ien i n ie m a ją  prawa ich w ykonyw ać. W ielu naszych cz łonków  zwóciło się z prośbą do S tow arzyszenia o w y jaśn ien ie  te j spraw y w  G łównym 
Urzędzie Geodezji i K a rto g ra fii

Poniżej zam ieszczam y pismo SGP w  te j spraw ie wysłane do G łównego Geodety K raju i i odpow iedź sk ierow aną do Prezesa SGP.

Pan
Kazimierz BUJAKOWSKI
Główny Geodeta Kraju
Warszawa

Zarząd G łówny Stowarzyszenia Geodetów Polskich zwraca się z up rze jm ą 
prośbą o wyjaśn ien ie  p rzyczyn odm ow y poświadczania przez o rgany prowadzące 
ewidencję g run tó w  i budynków , zgodności w yrysów  i w yp isów  z da nym i zaw artym i 
w  operacie ew idencji g run tó w , w yko n a n ych  przez geodetów  up raw n ionych  
(p row adzących  d z ia ła lność go spoda rczą) o raz  n a dan ia  cech d o ku m e n tu  
upoważnia jącego do dokonan ia  wpisu w  księdze wieczystej.

Podstawą naszego w ys tą p ie n ia  jest duża liczba  zgłoszeń geodetów  
up raw nionych (posiadających up raw n ien ia  z a rt. 43  p k t.2 ), cz łonków  naszego sto­
w arzyszenia , k tó ry m  od pewnego czasu zab ron iono  w ykonyw a n ia  w yrysów  z 
ew idencji g run tó w  jako  do kum en tów  geodezyjnych do celów praw nych (w ieczysto- 
księgowych i po trzeb sądowych) oraz odm aw ia się ich poświadczania zgodności z 
operatem  ew idencyjnym . W /w  tw ie rd zą , że w  te j spraw ie n ie k tó rzy  geodeci pow ia ­
tow i w yda li odpow iednie zarządzen ia  pow ia tow ym  ośrodkom  do kum en tac ji geo­
dezyjne j i ka rtogra ficzne j.

Naszym zdaniem  p ra k ty k a  ta  jest sprzeczna z przep isam i praw a w  tym  z 
ustawą z dn ia 17 m a ja  1987 r. - Prawo geodezyjne i ka rtog ra ficzne , ogranicza 
bowiem  zakres dzia ła lności gospodarczej po dm io tó w  powołanych tą  ustawą do 
w ykonan ia  prac geodezyjnych i ka rtog ra ficznych , a żaden z przepisów  ustawy 
ograniczenia tak ie go  nie w prow adza.

W yrysy i w yp isy z operatu  ew idencyjnego stanow ią podstawę do oznaczenia 
nieruchomości w  księgach wieczystych i do ich w ykona n ia  ustawodawca upoważnia 
geodetów upraw nionych (a rt. 42  ustaw y p. g ik ).

Czynności zw iązane ze sporządzeniem  w yrysów  i wypisów  z operatu ew iden­
cyjnego na leżą do prac geodezyjnych i ka rtog ra ficznych  w  rozum ien iu  art. 2 pk t. 1 
i 2 ustawy p. g ik  a do w yko n a n ia  tych prac upraw n ione  są podm ioty, o k tó rych  
mowa w  a rt. 11 te j ustawy.

Wobec b raku  w  ustawie en um era tyw nego wyszczególn ienia rodza ju  prac, 
k tóre  sk łada ją  się na użyte w  ustaw ie pojęcie „p race  geodezyjne i ka rto g ra ficzn e ", 
nie ma podstawy do tw ie rdzen ia , że w yrys  z operatu  ew idencyjnego nie jest pracą 
geodezyjno - ka rtog ra ficzną .

Stan ak tua lnych  danych w  ew idencji g run tó w  i bu dynków  jest ró żny  w  różnych 
jednostkach i obrębach ew idencyjnych w  k ra ju , spowodowane jest to  stosowaniem 
różnych technolog ii p rzy  jej zak ład an iu , różnym  stopniem  ich a k tu a liza c ji przez 
bieżące w prow adzanie  zm ian powstałych p rzy  za łożen iu  i u trzym yw anych  do chw ili 
obecnej.

W w ie lu  jednostkach  ew ide ncy jnych  w y ry s y  z op e ra tu  ew idency jnego 
sporządzane b y ły  dotychczas w y łączn ie  przez podm ioty, o k tó rych  m owa w  art. 11 
ustawy po up rzedn im  sprawdzeniu danych ew idencyjnych ze stanem fa k tyczn ym  i

Pan
prof. dr hab. inż. Kazimierz Czarnecki
Prezes Zarządu Głównego
Stowarzyszenia Geodetów Polskich
00-043  WARSZAWA, ul. Czackiego 3 /5
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W odpow iedzi na pismo Pana Profesora z dn ia  9 .0 8 .2 0 0 0  r. up rze jm ie

praw nym  w  tym  poprzez k o n tro ln y  po m ia r granic, badanie ksiąg wieczystych (częs­
to i n ieruchom ości sąsiednich) oraz innych do kum en tów  dotyczących ty tu łu  
prawnego do nieruchom ości. P rak tyka  ta  prow adzi do ak tu a lizac ji danych ew iden­
cyjnych lub ich w e ry fika c ji na koszt stron zainteresow anych uzyskaniem  w yrysu.

O gran iczen ie  p raw a do sp o rzą d za n ia  w y ry s ó w  w y łą czn ie  do o rganu  
prowadzącego ew idencję g ru n tó w  i bu dynków  - zw yk le  bez sprawdzenia danych w 
sposób, o k tó ry m  m owa w yże j - n ieza leżn ie  od stopnia ak tu a lizac ji danych ew iden­
cyjnych może prowadzić do zak ład an ia  nowych ksiąg w ieczystych lub aktua lizac ji 
dz ia łu  I KW według stanu niezgodnego ze stanem  fa k tyczn ym  i praw nym . 
Usuwanie sku tkó w  tak ich zapisów jest bardzo pracochłonne, kosztowne a często 
n iem ożliw e wobec następstw praw nych, o czym  in fo rm u ją  nas geodeci ustanowieni 
joko  b ieg li sądów okręgowych.

Geodeci up raw n ien i (p row adzący dzia ła lność gospodarczą) zw raca ją uwogę na 
to; że dzisia j ograniczono im  zakres w ykonyw a nych  prac przez niemożność 
w ykonyw a n ia  w yrysów  z ew idencji g ru n tó w  a ju tro  m oże dotyczyć to m ap jednost­
kowych do celów pro jektow ych , gdy w łaściw y ośrodek dokum en tacji geodezyjnej i 
ka rtog ra ficzne j uzna że posiada a k tu a ln ą  m apę zasadniczą. Prowadzić to może do 
naruszenia ustawowej zasady po legającej na rozdzie len iu  w ykonaw stw a geo­
dezyjnego od adm in is trac ji.

Pracownicy ośrodków  dokum en tacji geodezyjne j i ka rtog ra ficzne j a także 
organów  prowadzących ew idencję g run tó w  i bu dynków  pow inni skupić się na 
bieżącej ak tu a lizac ji danych ew idencyjnych na podstaw ie wpływ ających dowodów 
zm ian - z czym jest nie na jlep ie j - zam iast sporządzać w y rysy  także  w  sytuacjach 
gdy jego w ykona n ie  m ożliw e jest w  postaci w yd ru ku  kom puterow ego.

SGP popiera ło  i popierać będzie p ro je k ty  przepisów  w  spraw ie wysokości op ła t 
(n iem a łych ) za czynności zw iązane z p row adzeniem  państwowego zasobu geo­
dezyjnego i ka rtog ra ficzneg o , mając na uwadze rozw ó j ośrodków  dokum entacji 
geodezyjnej i ka rtog ra ficzne j z także  lepszą obsługę osób z nich korzysta jących. 
P roponujem y u trzym a n ie  ustaw ow ego ro zdz ie len ie  w ykonaw stw a prac geo­
dezyjnych od adm in is trac ji k o n tro li i nadzoru . W zw iązku z powyższym , uprze jm ie 
p ros im y o:

•  Potw ierdzenie w  ja k im  zakresie (chodzi o obszar) występuje zakaz w yko n y ­
w ania  w yrysów  i w yp isów  z operatu  ew idencyjnego oraz odm owa poświad­
czania tych do kum en tów  sporządzanych przez jednostk i w ykonaw stw a geo­
dezyjnego, przez organ prow adzący ka tas te r nieruchomości,

•  Podanie podstawy praw ne j w  oparciu o k tó rą  geodeci pow ia tow i zakaz ten 
w prow adz ili w  życie, bow iem  a rt. 24 ust. 3 ustawy p.g i k ta k ie j delegacji 
nie daje.

Prezes Za rząd u  G łów nego 
S t ó w G e o d e t ó w  Polskich

prof. d r  hafj. in i  Kazimierz Czarnecki

in fo rm u ję , co następuje.
Zgodnie z a rt. 7d ustaw y z dn ia  17 m a ja  1989 r. Prawo geodezyjne i k a r­

tog raficzne (Dz. U. Nr 30 , poz. 163 ze zm ian am i) prow adzenie pow iatowego 
zasobu geodezyjnego i ka rtog ra ficzneg o , w  tym  ew idencji g run tów  i budynków, 
na leży do zadań starosty. N atom iast in te rw encja  w  sprawach ja k  powyższa do­
puszczalna jest w  try b ie  okreś lonym  w  ustawie Prawo geodezyjne i ka rtogra ficzne  
i Kodeks postępowania ad m in is tracy jnego .

W w yn iku  prow adzenia ew idencji g ru n tó w  i bu dynków  powstaje zb iór do ku ­
m entów  urzędowych, k tó ry  p row adzony w  sposób c iąg ły  i stale ak tua lizow any
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stanowi podstawę działa lności w ie lu  o rganów  i podm iotów . Wypisy, w yrysy  i kop ie 
map ew idencyjnych m a ją  moc do kum en tów  urzędow ych po ich opa trzen iu  
stosowną k la u zu lą  przez organ prow adzący tę ewidencję. Zgodnie z a rt. 21 ustowy 
Prawo geodezyjne i ka rtog ra ficzne , dane w yn ika jące  z ew idencji g run tów  i 
budynków  stanow ią podstawę:

- p lanow an ia  gospodarczego,
- p lanow an ia  przestrzennego,
- w ym ia ru  podatków  i świadczeń,
- oznaczania n ieruchom ości w  księgach w ieczystych,
- s ta tys tyk i państwowej,
- gospodarki g run ta m i.
Podm ioty w ypełn ia jące ww. zadania  m a ją  obow iązek op ie ran ia  się na danych 

w ynikających z ew idencji g ru n tó w  i budynków .
Zgodnie z a rt. 24 ust. 3 ww. uslaw y - w y rysy  i w yp isy  z operatu ew idencyjnego 

w ydaw ane są przez organ prow adzący ew idencję g run tów  i budynków . Jest to 
zaśw iadczenie , k tó re  zgo dn ie  z d z ia łe m  VII Kodeksu po stępow an ia  a d ­
m in istracyjnego, w ydaje organ ad m in is tra c ji publicznej.

O drębną sprawą są zm ian y  stanu fak tycznego lub stonu prawnego w  zakresie 
danych ew idencyjnych. Zm ianę granic i pow ie rzchn i nieruchom ości w  operacie 
ew idencji g runtów  i budynków  powoduje :

- podzia ł nieruchomości,
- usta lenie granic w  postępowaniu rozgran iczen iow ym ,
- scalenie i w ym iana gruntów ,
- inne opracowania do celów prawnych,
- wyw łaszczenie n ieruchom ości bądź jej części itp .
Zgodnie z art. 11 ustawy Prawo geodezyjne i ka rtog ra ficzne  prace w  zakresie 

skutku jącym  zm ian am i w  ew idencji g run tó w  i bu dynków  w y ko n u ją  po dm io ty  (m .in . 
geodeci up raw n ien i) prowadzące stosowną dzia ła lność gospodarczą, zgłaszając je 
do ośrodka dokum en tacji geodezyjne j i ka rtog ra ficzne j jako  np. podzia ł, roz­
graniczen ie nieruchomości, inne opracow ania do celów prawnych.

Z powyższego jednoznacznie w yn ika , że prace geodezyjne mogące skutkow ać 
zm ianam i stanu faktycznego lub praw nego w  zakresie ew idencji w yko n u ją  pod­
m io ty  w ym ien ione  w  art. 11 cytow anej ustawy. Do tych prac będzie na leżało 
również badanie ksiąg w ieczystych, p o m ia ry  po łożenia budynków , zm ian rodza jów  
użytkó w  gruntowych , dodatkow e k o n ta k ty  z zam aw ia jącym i w  celu zebrania 
niezbędnych dokum en tów  do dostosowania stanu w  ew idencji g run tó w  do ty tu łó w  
własności itd.

Zasady sporządzania  do kum en tac ji do p ro je k tu  podzia łu  n ieruchom ości 
określa § 7 rozporządzen ia  Rady M in is trów  z dn ia  17 lutego 1998 r. w  sprawie 
tryb u  dokonyw an ia  podzia łów  nieruchom ości oraz sposobu sporządzania  i ro ­
dzajów  dokum en tacji w ym aganych w  tym  postępowaniu (Dz. U. Nr 25 , poz. 130)

w skazując w  § 5 na osoby posiadające stosowne upraw nien ia  zawodowe. W 
żadnym  ze swoich postanowień ten a k t p raw ny nie daje delegacji do sporządzania 
w yrysów  w  ja k im ko lw ie k  celu. N atom iast w  celu założenia księgi w ieczystej jednym  
z dokum en tów  jest n iew ą tp liw ie  opis n ieruchom ości i m apa.

Kwestia w łaściwego fun kc jonow a n ia  i w spó łdz ia łan ia  o rganów  prowadzących 
ewidencję g run tów  i bu dynków  a także  ośrodków  dokum en tacji geodezyjnej i k a r­
tog ra ficzne j na leży do starosty i bez względu na p rzy ję te  rozw iązania  o rgan iza­
cyjne, ich działa lność nie może powodować np. w yd łuża n ia  się czasu oczekiwania 
na udostępnienie m a te ria łó w  z ośrodka dokum en tacji, czy zan iedbyw anie  a k tu a li­
zacji danych ew idencyjnych. N atom iast ska rg i indyw id ua lne  w sprawach o rgan iza­
cyjnych organu prowadzącego ew idencję g ru n tó w  i budynków , powodujących 
opóźnien ia w  w ykonyw a n iu  pow ierzonych im  ustawowo zadań, na leży kierow ać do 
odpow iednie j Rady Powiatu lub W ojew ódzkiego Inspektora  N adzoru Geodezyjnego 
i K a rto g ra ficzn e g o  czy G łów nego G eodety K ra ju  w  za leżności od ich 
kom petencji.

Pragnę zwrócić uwagę Pana Profesora na treść a rtyku łu  zam ieszczonego w 
"Gazecie W yborczej" (ko p io  w  załączeniu) w  św ietle k tó rego  zrozum ia łe  są obawy 
organu prowadzącego ew idencję g run tó w  i bu dynków  przed wzrostem  korupcji i 
ob rona o rganu przed tym  z jaw isk iem  poprzez w ydaw an ie  w yrysów  i wypisów  z 
operatu ew idencyjnego w  ram ach w łasnej k a d ry  urzędniczej.

Podniesiony w  załączonym  a rty k u le  prasowym  prob lem  szeroko rozw in ię te j 
ko rupcji pozostaje nadal o tw a rty  i n ie m oże być rozw iązany bez krea tyw ne j 
współpracy na jw iększej o rgan izacji zrzeszającej geodetów  w  Polsce. Proszę więc o 
rozważenie także  te j spraw y i zajęcie stosownego stanow iska.

W yrażam  wdzięczność S tow arzyszeniu Geodetów Polskich, reprezentow anym  
przez Pana Profesora, za zain teresow anie  się prob lem em  sporządzania in fo r­
macji z operatu  ew idencyjnego i próbę ro zw ik ła n ia  tych problem ów, albow iem  bu l­
w ersu ją  one op in ię środow iska geodezyjnego.

Mam nadzie ję, że po zapoznan iu  się ze stanow iskiem  tu t. Urzędu, p rzy ­
b liżonym  powyżej i reprezen tow anym  już up rzedn io  przed innym i o rganam i 
Państwa (R zeczn ik Praw O byw a te lsk ich , W ojew ódzcy In s p e k to rzy  Nadzoru 
Geodezyjnego i K artogra ficznego), m ogę liczyć na dalszą współpracę w  om a­
w ianych zagadnieniach, co może skutkow ać ew en tua lnym i propozycjam i zm ian w 
Prawie geodezyjnym  i ka rto g ra ficzn ym .

r &  "¿y

POWOŁANIE RADY GEODEZYJNEJ I KARTOGRAFICZNEJ
G łó w n y  G e o d e ta  K ra ju  p o w o ła ł  n o w ą  R a d ę  G e o d e z y jn ą  i K a r to g r a f ic z n ą  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

J o a n n a  B a c -B ro n o w ic z , A d a m  D o b iń s k i, A d a m  L in z e n b a r th , E u g e n iu s z  S o b c z y ń s k i,

W ło d z im ie r z  B a r a n , A lic ja  D o r z a k , A n d r z e j  M a k o w s k i B o g u s ła w a  S z c z e p a n ik ,

M a r e k  B a r a n o w s k i, A n d r z e j  D y ja , ( W ic e p r z e w o d n ic z ą c y ) , M a r e k  Ś w ie t l ik ,

L u d w ik  B ę d k o w s k i, W o jc ie c h  D y a k o w s k i, S ta n is ła w  M a r c z y k , K a z im ie r z  T r a fa s ,

J a n  B ie la ń s k i , J e r z y G a ź d z ic k i , W o jc ie c h  M a t e la , J a n  W o jc ie c h o w s k i,

E w a  B lu m - K r z y w ic k a , A n d r z e j  H o p fe r , B o g d a n  N e y  (P r z e w o d n ic z ą c y ) , J a n u s z  Z ie l iń s k i

T a d e u s z  C h r o b a k , J ó z e f  J a c h im s k i, J a c e k  P a s ła w s k i, i M a r e k  Z ie m a k .

L e s z e k  C ichy, H e n r y k  J ę d r z e je w s k i , W ła d y s ła w  P a w la k ,

J a n  C is z e w ic z , K r z y s z t o f  J u r g ie l , W ito ld  P ró s z y ń s k i ,

K a z im ie r z  C z a r n e c k i , J ó z e f  K a lis z , J ó z e f  R a c k i,

S ta n is ła w  D ą b r o w s k i A n d r z e j  K ry g ie r , F lo r ia n  R o m a n o w s k i ,

( S e k r e t a r z ) , J a c e k  K u d ła , R y s z a rd  R us,
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WSPANIAŁA UROCZYSTOŚĆ

w Akademii Rolniczej we Wrocławiu nadania tytułu doktora honoris causa 

Prof. zw. dr hab. inż. czł. koresp. PAN Lubomirowi Włodzimierzowi BARANOWI

W ram ach obchodów  

Jubileuszu 40  - lecia Studiów 

ge odezy jn ych  w  A ka d e m ii 

R o ln icze j we W roc ław iu  w 

dn iu  18 m aja 20 0 0  r odbyła 

się p rzep iękn a  i w spania ła 

uroczystość na dan ia  ty tu łu  

DOKTORA HONORIS CAUSA 

m o je m u p rzy ja c ie lo w i 

p ro f. zw. d r hab. inż. 

W ło d z im ie rzo w i B aranow i

w sp ó łtw ó rcy  s tud iów  g e o ­

de zy jn ych  w  A kade m ii 

Roln iczo Technicznej w  

O lsz tyn ie  p rze m ie n io n e j 

osta tn io na U niw ersytet W arm ińsko M azursk i. Uroczystość ta odbyła  się we wspania łe j 

AULI LEOPOLDYŃSKIEJ U niw ersyte tu  W rocławskiego

W tej podniosłe j uroczystości w zięta udz ia ł na jb liższa Rodzina profesora Barana z 

m a łżo nką  na czele oraz liczne grono  Jego p rzy jac ió ł, ko legów  i sym patyków . W sumie 

na pewno m ożna by się by ło  do liczyć 20 0  osób.

Uroczystość rozpoczęła się od wejścia do Auli orszaku złożonego z członków 

Senatu A kadem ii Rolniczej i Rady W ydz ia łu  M e lio rac ji i Inżyn ie rii Środowiska, k tó ry  

w prow adza ł czcigodnego kan dyda ta  w  tow arzys tw ie  J.M. Rektora p ro f. Tadeusza 

SZULCA, D ziekana W ydzia łu  p ro f. A ndrze ja  D rab ińsk iego i P rom otora pani pro f. Ewy

K rzyw ickie j - Blum.
W łaściwą uroczystość rozpoczęto od Hym nu Państwowego w ykonanego przez 

chór akadem ick i A kadem ii Rolniczej, po czym J.M. Rektor AR obwieścił zeb ranym , że 

na wniosek D ziekana i Rady W ydzia łu  M e lio rac ji i Inżyn ie rii Ś rodowiska Senat 

Akadem ii Rolniczej we W rocław iu na posiedzeniu w  dn iu  28 stycznia 20 0 0  r pod ją ł 

uchwałę o nadaniu ty tu łu  doktora honoris causa A kadem ii Rolniczej we W rocław iu p ro­

fe so ro w i Lubomirowi

Włodzimierzowi BARANOWI.
Recenzentami w niosku b y li: p ro f. dr hab. inż., Stefan CACON z A kadem ii Rolniczej 

we W rocław iu, p ro f. dr hab. inż. dr. h. c. Bogdan NEY z Polskiej A kadem ii N auk oraz 

p ro f. dr hab. inż. Janusz ZIELIŃSKI z Centrum  Badań Kosmicznych PAN. Recenzje w ys­

taw ione przez w yżej w ym ien ionych  Recenzentów b y ły  pozytyw ne więc i decyzja 

Senatu AR była jednom yślna w  zw iązku  z czym J.M . Rektor AR poprosił P rom otor p. 

profesor Ewę KRZYWICKĄ-BLUM - K ie row n ika  K ated ry Geodezji i Fo togram etrii w  AR 

o przedstaw ienie sy lw etk i i osiągnięć naukow ych dziś prom ow anego dr h. c.

Profesor Lubom ir W łodz im ie rz  BARAN u ro d z ił się 27 w rześn ia 19 37  ro ku . Studia

wyższe ukończył na W ydzia le  Geodezji i K a rto g ra fii Politechn iki W arszawskie j w  roku 

19 60. Pracę naukow o - dyd ak tyczną  rozpoczął bezpośrednio po studiach w  ówczesnej 

Wyższej Szkole Rolniczej w  O lsztynie, p rzem ianow ane j późnie j w  Akadem ię Rolniczo 

- Techniczną a osta tn io na U niw ersyte t W arm ińsko - M azursk i. Stopień naukow y do k­

tora  nauk technicznych nadała Mu Rada W ydz ia łu  Geodezji i K a rto g ra fii Politechn iki 

W arszawskie j w  roku  19 66. Ta sama Rada W ydz ia łu  nadała Mu w  ro ku  1972 stopień 

d o k to ra  hab ilitow anego nauk technicznych. Od 19 68  ro ku  pełn i funkcje  k ie ro w n ika  

K ated ry Geodezji Wyższej i F o togram etrii, a po re organizacji uczeln i zostaje w  roku 

1976 dyre k to re m  Ins ty tu tu  Geodezji i F o togram etrii A kadem ii Rolniczo-Technicznej w 

O lsztynie. Tytuł pro fesora nadzw yczajnego o trz y m a ł w  ro ku  1976 a profesora zwycza­

jnego w  ro ku  1987 na podstaw ie podjętych odpow iednich uchwał przez Radę Państwa 

RP.
Profesor Baran w  latach 1 9 6 9 -7 5  i 1978-81 by ł dz iekanem  W ydzia łu  Geodezji i 

Urządzeń Rolnych, a w  latach 19 9 2 -9 9  dz iekanem  W ydzia łu  Geodezji i Gospodarki 

P rzestrzennej A kadem ii Rolniczo Technicznej w  O lsztynie . Natom iast w  latach 1975-78  

by ł p ro rek to rem , a w  latach 1 9 8 4 -8 7  re k to re m  te jże  uczelni.

Profesor BARAN jest w yb itn ym  specja listą w  dziedzin ie  zastosowań technik 

sate lita rnych w  geodezji i geodynam ice. Jest uczonym  o uznanym  au torytec ie  

naukow ym  w  kra jo w ym  i m iędzynarodow ym  środow isku geodetów, g e o fizyków  i 

astronom ów. Jako jeden z ko n tyn u a to ró w  lwow sko - warszawskie j szko ły  naukow ej 

pro fesorów  Lucjana G rabowskiego i Czesława Kam eli, s tw orzy ł w  Uniwersytecie 

W arm ińsko - M azursk im  zespół, k tó rego  badania  zna la z ły  się w  centrum  za in te re ­

sowań i p ro b le m a tyk i naukow ej współczesnej geodezji.

D orobek p ro feso ra  BARANA o b e jm u je  ponad 200  o p u b liko w a n ych  prac 

naukowych z zakresu w yrów n an ia  w ie lk ich  sieci geodezyjnych, m etod opracowywania 

w yn ikó w  obserwacji i zastosowania GPS w  badaniach geodezyjnych i geodynam - 

icznych. Do na jważnie jszych osiągnięć p ro f. Barana na leży zaliczyć m. in.

•  opracowanie o ryg ina ln e j, po tw ie rdzone j doświadczalnie, m e tody zastosowania 

synchronicznych obserwacji sztucznych sate litów  Ziem i do dokładnego w yznaczania 

pozycji sa te litów  oraz po łożen ia  pu nk tów  na pow ierzchn i Z iem i. M etoda ta stanow iła 

podstawę do tw orzen ia  p rzestrzennej tria n g u la c ji sa te lita rne j.

•  stw orzen ie  koncepcji tr ila te ra c ji sa te lita rne j w  oparciu o synchroniczne laserowe 

obserwacje sztucznych sa te litów  Z iem i.

•  Opracowanie nowych m etod i p rocedur w yrów n an ia  kon tynen ta lnych  i reg ion­

alnych sieci tria ngu la c ji sa te lita rne j.

Profesor BARAN s tw orzy ł ponadto znaczące szansę rozwoju po lskim  uczonym, 

przede w szystk im  dzięk i w spółp racy z ośrodkam i naukow ym i H olandii, Niemiec, 

Włoch, Rosji, Kanady i U kra iny. Jest w spó łin ic ja to rem , w raz z p ro f. UNGUENDOLI, po l­

sko-włoskich sym pozjów, odbyw ających się w  cyklu  dw u le tn im  na zm ianę w  Polsce i 

we Włoszech, począwszy od ro ku  19 88. S ta ły się one p la tfo rm ą  w ym ian y  rezu lta tów
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badań uzyskanych w  obu kra jach.

N iezm iernie w ażnym  osiągnięciem  stało się w łączenie k ierow anego przez p ro fe ­

sora Barana O bserw atorium  S ate lita rnego Ins ty tu tu  Geodezji A kadem ii Rolniczo 

Technicznej w  Lam ków ku ko ło  Barczewa w  p rog ra m y globa lne M iędzynarodow e j 

S łużby G eodynam icznej oraz M iędzynarodow e j S łużby Ruchu O brotowego Z iem i pod 

auspicjam i M iędzynarodow e j Asocjacji G eodezyjne j oraz M iędzynarodow e j Unii 

Astronom icznej.

Szeroką p la tfo rm ę  badawczą s tw o rzy ły  także  m iędzynarodow e kam pan ie  pom i­

arowe w  ram ach p rogram ów  re g iona lnych : EXTENDED SAGET (Sate llite  Geodynamic 

Traverses), CERGOP (Central Europa Regional Geodynam ic Project), UEVEN (U n ified  

European Vertical N e tw ork), BSLP ( Baltic Sea Level Project).

Autorska koncepcja u tw o rzen ia  w  Polsce tró jw ym ia ro w e j sieci geodezyjne j do 

badań geodynam icznych  i celów gospodarczych, z w y k o rz y s ta n ie m  sa te litów  

G lobalnego Systemu Pozycyjnego, stała się podstawą utw orzone j na obszarze całego 

k ra ju  sieci EUREF-POL i POLREF dow iązane j do zachodnioeuropejsk ie j sieci European 

Reference Frame.

Profesor BARAN jest członkiem  w ie lu  m ięd zynarodow ych grem iów  naukow ych. 

P e łn ił w  nich o d p o w ie d z ia ln e  fu n k c je , m . i. : w  la tach 1 9 8 3 -1 9 8 7  by ł 

przewodniczącym  Specjalnej G rupy S tudiów  „C om pute r Assisted Design o f Geodetic 

N etw orks" M iędzynarodow e j Asocjacji Geodezji (IAG), w  latach 1992 -1 9 9 5  - p rze ­

wodniczącym  Specjalnej G rupy S tudiów  —  IAG „E rro r P ropagation in GPS N etw orks". 

Od ro ku  19 8 8  jest cz ło n k ie m  P odko m is ji EUREFF-IAG, od ro k u  1991 - 

M iędzynarodow e j Asocjacji Geodezji (IAG ), od 1995 ro ku  na leży do A m erykańsk ie j 

Unii G eograficznej (AGU).

Od początku la t 70 -tych , p ro f. BARAN jest a k tyw n y  w  w ie lu  kom ite tach 

naukow ych Polskiej A kadem ii N auk, a w  roku  19 94 zostaje członkiem  koresponden­

tem  PAN. Od 1991 ro ku  jest do chw ili obecnej członkiem  Centralne j Kom isji ds. Tytułu 

Naukowego i Stopni Naukowych p rz y  Prezesie Rady M inistrów .

Profesor Baran jest lau rea tem  licznych nagród M in is tra  Edukacji, Prezesa GUGiK 

i Rektora ART. - za szczególne osiągnięcia w  dz iedzin ie  dydaktyczno  wychowawczej 

oraz znaczące prace naukow o-badaw cze. Ostatnio Prezydent RP p rzyzn a ł Mu Krzyż 

Kom andorski O rderu Odrodzenia Polski.

Po przedstaw ieniu przez Panią P rom otor osiągnięć Kandydata do ty tu łu  dokto ra  

honoris causa, nastąpiło uroczyste wręczenie do kum en tu  stw ierdzającego nadanie 

p ro f. W łodzim ie rzow i BARANOWI w yże j w ym ien ioneg o ty tu łu . Następuje więc odczy­

tan ie  tego dokum en tu  napisanego po łac in ie , po czym Rektor w  asyście pan i P rom otor 

pasuje bu ław ą re k to rską  uderzając w  ram iona  K andydata . Od tego m om entu 

K andydat staje się pe łnopraw nym  do k to re m  honoris causa.

Profesor Baran p rzy ją ł a k t m ianow an ia  z w ie lk ą  powagą a zeb ran i w  Auli p rzy 

bu rz liw ym  ap lauzie  w y ra z ili godnem u Jub ila tow i swoje gorące uznanie.

Po tym  uroczystym  m om encie następu je w yk ła d  prom ocyjny. Profesor W łodz­

im ie rz  BARAN w  swym w ystąp ien iu  p rzedsta w ił b lask i i cienie swej jakże e fe k tyw ne j 

pracy naukow o-badaw czej. S tw ierdził, że upór, zaangażow anie  i silna w ola  pozwoliła  

Mu na osiągnięcie tak ich e fe k tów  swej pracy naukow o-badaw czej, k tó re  zosta ły tak 

w ysoko ocenione. Kończąc swe w ystąp ien ie  p ro feso r Baran w yznał, że nadanie Mu 

tego zaszczytnego ty tu łu  d o k to ra  honoris causa przez Senat A kadem ii Rolniczej we 

W rocław iu na w niosek Dziekana i Rady W ydz ia łu  M e lio rac ji i Inżyn ie rii Środowiska 

p rzy ją ł z og rom ną satysfakcją  i wdzięcznością Jest tym  fa k te m  n iezw ykle  zaszczycony, 

choć uczuciu tem u tow arzyszy Jego przekonan ie , że Uczelnia była dla niego 

nadzwyczaj łaskaw a.. D latego tra k tu je  decyzje W ysokiego Senatu AR jako  bardzo

zaszczytny i p rzy ja zn y  gest pod Jego adresem , Uczelni a zarazem  całego naukowego 

środowiska geodezyjnego w  Polsce. Serdecznie podz iękow a ł za życzliwość W ysokiem u 

Senatowi, M agnificencji R ektorow i AR, D ziekanow i i Radzie W ydzia łu , Pani Prom otor 

i Panom Recenzentom oraz w szystk im  uczestn ikom  uroczystości z k ra ju  i zagranicy, 

zgrom adzonym  ta k  licznie w  A u li Leopoldyńskie j U n iw ersyte tu  W rocławskiego.

Po w ystąp ien iu  p ro f. Barana rozpoczęło się sk ładanie  g ra tu lac ji od najbliższych, 

kolegów, p rzy jac ió ł, zak ład ów  pracy i insty tuc ji. W ystąpień było ta k  dużo, że nie 

sposób w ym ien ić wszystkich zab iera jących głos, składających listy g ra tu lacy jne, 

w iązan k i przep ięknych kw ia tów  lub  rzeczowe u p o m in k i. W ybiorę  więc ty lk o  n iektó re . 

G ratulacje z ło ży ł G łówny Geodeta K raju dr inż. K azim ie rz B u jakow ski. W im ien iu  Rady 

W ydzia łu  Geodezji i K a rto g ra fii PW - Dziekan p ro f. dr hab. inż. P iotr Skłodowski. W 

im ien iu  S towarzyszenia Geodetów Polskich - Prezes 7. Gł. p ro f. dr hab. inż. Kazim ierz 

Czarnecki, W im ien iu  G rem ium  N-T ds. Geodezji K a rto g ra fii Katastru i Nawigacji 

A kadem ii Inżyn ie rsk ie j w  Polsce- przew odniczący p ro f. dr hab. inż. Stanisław Pachuta. 

W im ie n iu  O kręgow ego P rzeds ięb io rs tw a G eodezyjno - K a rto g ra ficzn e g o  we 

W rocław iu - D yrek to r naczelny dr inż. A licja D orzak. W im ien iu  Ins ty tu tu  Geodezji i 

K a rto g ra fii - p ro f. d r hab. inż. A ndrze j Sas-Uhrynowski

„G audeam us ig itu r . . ."  w yko n a n y  przez chór akadem ick i Uczelni, kończy tę 

p rzep iękn ą  uroczystość.

Spotkanie to w a rzysk ie  w  M uzeum  A rch ite k tu ry  p rzy  ul Bernardyńskie j 5 (obok 

Panoram y Racław ickie j), by ło  oka z ją  do sk ładan ia  dalszych g ra tu lac ji i życzeń nowo 

prom ow anem u do k to ro w i honoris causa. W ystępow ali przedstaw icie le praw ie wszyst­

kich Katedr i 7a k ła dów  Geodezyjnych ze wszystkich uczelni w  k ra ju , b y li przedstaw ­

iciele średniego szkoln ictw a geodezyjnego oraz państwowych i p ryw atnych przed­

siębiorstw  ge odezy jn o-kartogra ficznych . B yły życzenia i gra tu lac je  oraz niezliczona 

ilość p ięknych w iązanek kw iatów .

Prof. d r hab. inż. S tanisław Pachuta

Literatura: f  Krzywicka-Slum, S. Cacoń, Z. Więckowicz - 
m ateria ły  Jubileuszu 40-lecia Studiów  
Geodezyjnych Akadem ii Rolniczej we 
Wrocławiu.

Wrocław 2 000 r.

JUBILEUSZ 55-LECIA DZIAŁALNOŚCI 

INSTYTUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII

W dn iu  19 czerwca 20Q 0r.odbyła się w  W arszawie uroczysta sesja z okazji 
Jubileuszu 55-lecia dzia ła lności Ins ty tu tu  Geodezji i K a rto g ra fii.

Uroczystość rozpoczęła się M szą Świętą w  Kościele Św. Krzyża p rzy  Krakowskim  
Przedmieściu, poczem uczestnicy Sesji p rzeszli do Sali Lustrzanej w  Pałacu Staszica 
gdzie prowadzone b y ły  obrady.

W uroczystości w z ię li udz ia ł W icem inister MSWiA Pan M arek Naglewski, G łówny 
Geodeta Kraju Pan K azim ie rz B u jakow ski oraz b y li Prezesi GUGiK Panowie: Czesław 
Przewoźnik, 7dzis(aw Adam czewski, A ndrze j Szym czak i Józef Kalisz.

M in is te r M . Naglewski w ręczył odznaczenia państwowe.
7ło te  Krzyże 7asługi o trzym a li: S rebrne Krzyże 7asfugi o trzym a li:
M ieczysław Kołodzie jczyk, Elżbieta Bielecka,
Jerzy Sujecki. Hanna Ciołkosz,

Ewa Wysocka.
Nadane zostały tytuły Honorowych Członków Instytutu które otrzymali:

Tadeusz Gaertig, Barbara Halem ba, M aria  K rysik, A licja Łuczyńska, Anna Meyer, 
A ndrzej Nowosielski, S tanisław Roszkowski i A ndrze j Żó łtowski.

Nadano również ty tu ły  Honorowych Członków Ins ty tu tu  w ie lo le tn im  w spółp ra­
cow n iko m , p ro fe so ro m : Józe fow i B ażyńsk iem u, A n d rze jo w i M a kow sk iem u , 
K az im ierzow i M icha likow i i Januszowi 7 ie lińsk iem u.
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Następnie w ygłoszono szereg re fe ra tó w  obrazujących h is to rię  IGiK, Jego dorobek, 
obecną działa lność oroz p rognozy na najb liższe lo ta . Uroczystość zosta ła zakończona 
kok ta jle m .

W dniu 20 czerwca 2000r. odbyło  się n iezm iern ie  sym patyczne ognisko zo r­
ganizowane na te ren ie  O bserw atorium  G eodezyjno-G eofizycznym  w  Borowej Górze. 
Uczestnicy na jp ie rw  zw iedz ili O bserw atorium  poczem baw ili się do późnych godzin 
w ieczornych.

Historia Instytutu w  telgraficznym skrócie.
W dn iu  30 marca 1945r. zosta ł pow o łany G łówny U rząd Pom iarów  K raju a w raz 

z nim  Geodezyjny In s ty tu t N aukow o-Badaw czy (G INB). Celem powo łania te j jednostk i 
naukow ej była po trzeba prow adzenia  badań naukow ych i technicznych na rzecz państ­
wowej s łużby geodezyjne j i ka rto g ra ficzn e j.

P ierwszym dyre k to re m  Ins ty tu tu  zosta ł p ro f. Edward W archałowski. Pełn ił tę 
fun kc ję  do ro ku  19 50 . K o le jnym i d y re k to ra m i by lkp ro f.B ro n is ła w  P iątkiew icz i p ro f. 
Tadeusz Lazzarin i. W ro ku  1952 na stanow isko d y re k to ra  zosta ł pow o łany doc. 
S tanisław K ryński k tó ry  p e łn ił tę fun kc ję  przez 22 lata .

W roku 1952 powołano w  Instytucie Radę N aukow ą. Pierwszym  Przewodniczącym 
zosta ł p ro f. E. W archałowski. Od ro ku  19 53  do ro ku  1962 Radzie przew odn iczy ł pro f. 
Jan P iotrowski. W latach 1 9 6 2 -1 9 7 5  Przewodniczącym  Rady by ł p ro f. Jan Różycki a 
w  latach 1975-1991 p ro f M icha ł O dlan ick i- Paczobutt. Obecnie fun kc ję  p rzew od­
niczącego Rady N aukow ej IGiK pefni p ro f. Bogdan Ney.

W roku 19 55 zm ien iono nazwę z G eodezjnego Ins ty tu tu  Naukow o Badawczego na 
Ins ty tu t Geodezji i K a rto g ra fii.

Zakres dz ia łan ia  Ins ty tu tu  zosta ł znacznie rozszerzony. Rozpoczęto prace z za k re ­
su fo to g ra m e tr ii, nowych techn ik i ap a ra tu ry . Rozpoczęła się rów n ież współpraca 
m iędzynarodow a, n a jp ie rw  w  ram ach tzw . obozu socjalistycznego a potem  rozszerzona 
została na inne k ra je .

Powstały w  Instytucie nowe Z a k ła d y  i Pracownie, m iędzy in n ym i w  zakresie p ro ­
jektow ania , w ykonaw stw a i badań a p a ra tu ry  geodezyjne j i ka rtog ra ficzne j.

Na początku la t 70-s ią tych nastąp iły  w  geodezji i k a r to g ra fii dość istotne zm iany. 
Prezesem GUGIK zosta ł dr. Czesław P rzew oźn ik. Połączono okręgow e przedsięb iorstwa 
m iernicze z w o jew ó dzk im i p rzedsięb iorstw am i geodezy jnym i gospodark i kom una ln e j 
oraz Państwowego Przedsiębiorstwa G eodezyjnego z Państwowym Przedsiębiorstwem  
Fo togram etrii. Powołano Zjednoczenie GEOKART, k tó ry  p rze ją ł z Ins ty tu tu  in fo rm a tykę  
branżową.

W ro ku  1974 doc. St. K ryński przeszedł na e m ery tu rę  a dyre k to re m  IGiK został 
pro f. Bogdan Ney.

W ro ku  1976 Powołany zosta ł w  Instytuc ie  Ośrodek P rzetw arzan ia  O brazów 
Lotniczych i S ate lita rnych (OPOLIS). Nastąpiło rozszerzen ie współpracy m ięd zynaro ­
dowej. Pracownicy IGiK czynnie uczestniczyli w  licznych badaniach polarnych.

Od ro ku  19 72 Ins ty tu t ma praw o nadaw an ia  stopnia do kto ra  nauk technicznych 
w  zakresie geodezji i k a r to g ra fii.

Godny jest rów n ież podkreślen ia  fa k t ze przez cały okres istn ien ia  prowadzona 
była  działa lność w ynalazcza i inow acyjna, no rm a liza cy jn a , w drożeniow a i szkolen iowa.

W ro ku  1991 fun kc ję  d y re k to ra  p rze ją ł p ro f. Adam  Linzenbarth.
Obecnie Ins ty tu t dz ia ła  w  oparciu o ustawę z 1985r. o jednostkach badawczo roz­

wojowych i jest zaliczony do d ru g ie j ka te g o rii w edług 5-stopn iow ej ka te g o rii Kom ite tu 
Badań Naukowych.

Podstawowa te m a tyka , badań prow adzonych obecnie przez IGiK.
-Geodezja fizyczna ,
-Astronom ia geodezyjna i geodezja sa te lita rna ,
-Geodezja in żyn ie ry jna ,
-Fo tog ram etria , k
-Teledetekcja i Systemy In fo rm a c ji Przestrzennej,
-Kataster,
-K a rtog ra fia ,
-D z ia ła lność o g ó lno te chn iczna  (B ra n ż o w y  O środek In fo rm a c ji N aukow o-
Technicznej),

-Współpraca zagraniczna i in tegracja  z Unią Europejską.
Kadra instytutu
Stan za trudn ie n ia  wynosi 104  osoby w  tym  42 pracow ników  naukowych i 

n a ukow o-techn iczn ych  o raz  4 2  p ra co w n ikó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h . Tytu ł 
naukowego profesora posiada 8 pracow ników , na stanow isku profesora IGiK-6 osób,na 
stanowisku docenta-3 osoby, stop ień na ukow y d o k to ra  posiada 16 osób.

S towarzyszenie Geodetów Polskich składa serdeczne gratu lac je ,w szystk im  p ra ­
cow nikom  Ins ty tu tu ,z  oka z ji Jubileuszu 55-lec ia  a k tyw n e j i e fe k tyw ne j działa lności. 
Życzym y dalszych osiągnięć naukow ych i zawodowych oraz w szelkie j pomyślności w 
życiu p ryw a tn ym . Serdecznie d z ię ku je m y za dotychczasową bardzo dobrą  współpracę 
i w yraża m y nadzie ję że będzie się ona nadal rozw ija ła .

Tadeusz Kuźnicki
Literalura: 55-lecie Instytutu Geodezji i  Kartografii 1945 - 2000 

Wydawnictwo IGiK 2000 r.

INSTYTUT GEODEZJI 1 KARTOGRAFII

Rys. 1 Schemat organizacyjny Instytutu wraz z  obsadą personalną
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W  OBIEKTYWIE GEODETÓW 
FOTOfNEORMACJE

)VB1LEVSZ ff-LECIA DZIAŁALNOŚCI 1GIK

Uroczystą sesję otw iera Dyrektor Instytutu 
Geodezji i Kartografii prof. Adam Linzenbarth

Odznaczenia państwowe wręcza Minister Marek Naglewski, gratuluje Główny Geodeta Kraju Kazimi 
Bujakowski

Uczestnicy Sesji. Dostojni gościeUczestnicy Sesji. Dostojni goście



DZIEŃ GEODETY 
ODDZIAŁU 

RZESZOWSKIEGO
Jak co roku, w pierwszą sobotę wrześnio geodeci Oddziału 
rzeszowskiego świętowali DZIEŃ GEODETY.
W tym roku gospodarzami naszego święta byli Koledzy z 
Koła w Leżajsku. W spotkaniu uczestniczyło mniej niż zwyk­
le, bo zaledwie sto osób. Niektórzy przyjechali z całą 
rodziną.
Jadąc na miejsce zbiórki do Ożanny koło Leżajska nad 
zalew rzeki Złotej, zwiedziliśmy znaną bazylikę w Leżajsku.
Tu w muzeum oglądaliśmy ciekawe eksoponaty dotyczące 
ziemi leżajskiej-jak również sztuki sakralnej. Specjalnie dla 
nas odbył się koncert słynnych na całym świecie organów 
leżajskich.
Wieczorem rozpaliliśmy ognisko, przy którym śpiewom i dyskusjom nie było końca.
W niedzielę od rana dorośli i dzieci stanęli nad zalewem z wędkami do mistrzostw geodetów w wędkarstwie. Pierwsze miejsce zajął Grzegorz Tomasik, zaś 
drugie Kaziu Krajewski, który był organizatorem tej imprezy.
Ci co nie poszli na ryby, to poszli oczywiście na grzyby, bo i taki konkurs był ogłoszony. Największego grzyba (podgrzybka) o obwodzie kapelusza 49 cm. 
przyniosła Renia Krajewska. Ania Niedbalec znalazła najdłuższego grzyba o wysokości 19 cm. (czerwony kozak)
W konkurencji na największą ilość znalezionych grzybów klasyfikacja przedstawiała się następująco:

1. Stanisław Wróbel -2,37 kg.
2. Irena Moskwa -1,89 kg.
3. Włodzimierz Antoszewski -1,16 kg.

Wymienieni wędkarze otrzymali puchary, dyplomy i nagrody, a grzybiarze 
zadowoleni byli ze swoich zbiorów i cennych nagród rzeczowych.
Ponieważ pogoda wyjątkowo dopisała, dlatego uczestnicy dopiero pod wie­
czór opuścili ten piękny zakątek Polski. Do zobaczenia za rok.

K rzyszto f Cisek



X X V II RAJD GEODETÓW
Tradycją się stało, że przemiennie głównymi organizatorami Rajdu Geodetów są: Państwowe 
Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne (obecnie PolskiePrzedsiębiorstwoGeodezyjno- 
Kartograficzne S.A. i Warszawskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne S A  w Warszawie, przy 
współudziale: Zarządu Oddziału SGP w Warszawie; działających w tych firmach Kół 
Zakładowych SGP, jak również Koła Zakładowego PTTK przy WPG S.A. W tym roku rajd odbył 
się w dniach 2-4 czerwca 2000 r w Wildze, z zakwaterowaniem w Ośrodku Politechniki 
Warszawskiej. Wilga przywitała nas gorąco, wręcz upalną pogodą, która trwała przez cały 
okres Rajdu.
Ogółem w rajdzie wzięło udział ponad 140 uczestników, reprezentujących aż 12 instytucji. 
Być może przyczyniło się do tego to, że zarówno PPGK S.A. jak i WPG S.A. obchodzą w tym 
roku 50-lecie swojej działalności, i między innymi z tej okazji Rajd miał bardziej uroczysty 
charakter.
Wśród uczestników tegorocznego Rajdu było wiele osób, które można określić mianem 
„weteranów", gdyż maszerowali w nim po raz dwudziesty, dwudziesty piąty czy nawet po 
raz dwudziesty siódmy.
Do stałych uczestników imprezy należą m.in. drużyny: Politechniki Warszawskiej, 
Technikum Geodezyjnego w Warszawie, PPGK i WPG.
Po raz pierwszy udział wzięło Technikum Geodezyjne z Łodzi oraz drużyny PODGiK: z 
Warszawy, Bronisz (powiat warszawski zachodni) i Pruszkowa.
Jako główny organizator, w tym roku uroczystego otwarcia Rajdu dokonał Dyrektor PPGK
- Jerzy Sołtys.
W uroczystościach udział wzięli zaproszeni goście:
- P. Prof. Kazimierz Czarnecki - Prezes Stowarzyszenia Geodetów Polskich
- P. Stanisław Czarnecki - Prezes Zarząd u Oddziału SGP w Warszawie
- P. Edward Oszmiański - Geodeta Powiatowy Starostwa Powiatowego
- P. Jan Wojciechowski - Dyrektor PODGiK w Warszawie
- P. Janusz Wernik - Główny Geodeto Metra Warszawskiego
- P. Danuta Nykiel - była sekretarz nieistniejącego już „Ogniwa" 
oraz ze strony współorganizatorów
- P. Ryszard Brzozowski - Prezes WPG S.A.
- P. Elżbieta Mitraszewska - Wiceprezes WPG S.A.
- P. Tadeusz Martusewicz - Prezes Zarządu Oddziału Stołecznego PTTK.
Potem nastąpiła rejestracja drużyn i losowanie numerów startowych. Do etapu nocnego, 
rozpoczynającego się o godz. 21.00 wystartowało 20 drużyn. Etap nocny liczył ok. 3,5 km 
i była to dość łatwa trasa wiodąca wokół Ośrodka.
Po ukończeniu nocnego etapu rozpoczęła się zabawa taneczna, na której do tańca grała 
miejscowa kapela. Trzeba przyznać, że zabawa była wspaniała, bo większość rajdowiczów 
bawiła się aż do białego rana, nie bacząc na czekające ich trudy etapu dziennego.
Etap dzienny przebiegał trzema, o zróżnicowanym stopniu trudności trasami, które 
prowadziły przez okoliczne lasy. Umożliwiło to uczestnikom wykazaniem się wszechstron­
nymi umiejętnościami i przy okazji poznaniem okolicznych terenów.
Po zakończeniu etapu dziennego, po krótkiej przerwie na obiad, rozpoczęto zawody 
sportowe: mecze w siatkówkę, rozgrywki w tenisa ziemnego i ping-ponga, rzuty do kosza. 
Zaś wieczorem odbyło się wspólne ognisko z pieczeniem kiełbasek.
W niedzielę - ostatnim dniu Rajdu - przeprowadzono finały w poszczególnych konkurencjach. 
Jak zwykle było dużo emocji, śmiechu i dobrej zabawy.
Niestety, wszystko co dobre szybko się kończy i po obiedzie nastąpiło uroczyste zakończe­
nie Rajdu, na którym Kol. Zdzisław Dworakowski przedstawił zwycięzców w poszczególnych 
kategoriach.
W klasyfikacji drużynowej zwyciężyli:
I miejsce - „Traperzy" z PPGK Warszawa
II miejsce - „Tratwa Ratunkowa" - Geodeci z Wyszkowa
III miejsce - „Intersejf" z Wojewódzkiego Biura Techniki i Nadzoru Geodezyjno-

Kartograficznego z Warszawy
IV miejsce - „Sokoły" - druga drużyna z powyższego Biura 
W klasyfikacji instytucji:
I miejsce i puchar Prezesa Zarządu Głównego SGP otrzymało Wojewódzkie Biuro Techniki 
i Nadzoru Geodezyjno-Kartograficznego z Warszawy Na drugim miejscu uplasowało się 
Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficznego z Warszawy zdobywając 
Puchar Prezesa Zarządu Głównego PTTK.
Trzecie miejsce i puchar Prezesa Zarządu Oddziału Warszawskiego SGP zdobyto 
Technikum Geodezyjne z Warszawy.
Za zdobytie czwartego miejsca Puchar Prezesa WPG SA otrzymała Politechnika Warszawska.
Piąte miejsce i Puchar Dyrektora PPG-K przypadło w udziale Geodetom z Wyszkowa.
Szóste i ostatnie pucharowe miejsce zajęło Przedsiębiorstwo Usług Geodezyjnych i Kartograficznych 
„Giełda" z Pruszkowa, otrzymując Puchar Prezesa Zarządu Stołecznego PTTK.
Najmłodsi uczestnicy Rajdu otrzymali od organizatorów na pamiątkę drobne upominki, 
zaś wszyscy pozostali uczestnicy otrzymali pamiątkowe plakietki i długopisy.
To był ostatni Rajd w tym stuleciu. Do zobaczenia w 2001 roku, na kolejnym XXVIII 
Rajdzie.

Tekst i zdjęcia: Twa Sawicka Iwspółorganizatorka Rajdu z WPG SA)



K o lega  R ysza rd  M a tu szko w ia k  ch a ra k te ryzu je  dz ia ła ln o ść

B u rm is trz  m. O bo rn ik i Ja n u sz  K u ro w sk i g ra tu lu je  Jub ila tow i 
p ro p o n u ją c  M u p o d ję c ie  ko le jn ych  p ra c  i za d a ń  na  rzecz  
sp o łe cze ń s tw a  O bo rn ik
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W id o k  na sa lę , p ie rw szy  z p raw e j S ta ro s ta  pow ia tu  O bo rn ik i 
J a c e k  K ow af& w ski, o bok  bu rm is trz  m. O bo rn ik i Ja n u sz  K urow sk i

W id o k  na  sa lę  - J u b ila t d z ię ku je  za  g ra tu la c je  i w y ró żn ie n ie  
'tytułem „Z a s łu żo n y  S e n io r SGP” ą

UROCZYSTE Z E B R A N IE  O D D Z IA Ł U  W IELKOPOLSKIEGO  
STOW ARZYSZENIA G EO D ETÓ W  PO LSKICH

50 LECIE PRZYNALEŻNOŚCI KOLEGI RUCIANA PAWLIKA 
DO STOWARZYSZENIA GEODETÓW POLSKICH

Zasadniczym celem i głównym zadaniem ¡alcie postaw- 
iliśmy przed sobą organizując w dniu 19.09.2000 Otwarte ¿ 0  LECIE
Zebranie Zarządu Oddziału była prezentacja osiągnięć i 
planów rozwoju powiatu i miasta Oborniki oraz obchody 
Jubileuszu 50-lecia przynależności do Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich kolegi Łucjana Pawlika. Władze 
Powiatu Obornickiego życzliwie ustosunkowały się do tego 
zamierzenia i będąc faktycznym współorganizatorem zebra­
nia udostępniły nam jeden z najpiękniejszych obiektów 
pałacowych powiatu - Pałac w Objezierzu, słynny z pobytu 
Adama Mickiewicza.

Kolega Łucjan w swym - udostępnionym uczestnikom - 
wspomnieniu napisał: „Do Związku Mierniczych RP (na 
bazie którego utworzono SGP -przypisek A.D.) wstąpiłem 20 
lipca 1950 roku. Uważałem to za zaszczyt i jednocześnie 
obowiązek przynależności do jedynej tego typu organizacji zawodowej".

W celu opisania tego co osiągnął I zrealizował kolega Pawlik w ciągu 50 letniej przynależności do 
naszej organizacji trzeba by chyba wydać specjalny jubileuszowy zeszyt Wiadomości Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich.
Podam tu więc tylko kilka informacji o jego pracy. Kolega Pawlik pracuje w zawodzie już 58 lat, przy czym 
w latach:

1950 - 20 LIPCA - 2000

1942-1945 - 2,5 roku - podczas niemieckiej okupacji (przymusowo) w Urzędzie Katastralnym w 
Obornikach

1945-1975 - 30 la t -w  Powiatowej Służbie Geodezyjnej w Obornikach na różnych stanowiskach 
służbowych

1975-1990 - 15,5 ro k u -w  Okręgowym Przedsiębiorstwie Geodezyjno-Kartograficznym w Poznaniu w 
zorganizowanym I kierowanym przez siebie Zakładzie Terenowym w 
Obornikach

1991-1996 - 6 lat - na 1 /2  etatu (jako emeryt) w Delegaturze Urzędu Rejonowego w Obornikach 
1996-2000 - 4 lata - jako emeryt wykonuje prace zlecone w ramach posiadanych uprawnień zawodowych. 
1990-1994 - 4 lata był zatrudniony dodatkowo na 1 /4  etatu w Urzędzie Miasta i Gminy w Obornikach 

jako doradca ds. samorządowych.

Syn kolegi Łucjana mgr Inż. Geodeta Wojciech Pawlik przejął zawodową „pałeczkę".
Od roku 1982 jest członkiem Stowarzyszenia Geodetów Polskich, a obecnie geodetą powiatowym w 

Obornikach.
Praca i osiągnięcia kolegi Łucjana związane z organizacją wykonawstwa i administracji geodezyjnej w 
powiecie mogą i chyba nawet powinny być przedmiotem oddzielnej publikacji.
Na szczególną uwagę i uznanie zasługuje jego wkład pracy w tworzenie samorządów terytorialnych w 
ogóle, a w szczególności powiatu Obornickiego.

Jak powiedział w czasie zebrania kolega Stanisław Kluska Wiceprezes Zarządu Głównego SGP wtedy 
gdy dokonywano ustaleń związanych z budową samorządów terytorialnych władze centralne zwróciły się 
o odpowiednie opracowanie i opinie do SGP. Kolega Kluska - będący wtedy przewodniczącym Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Geodetów Polskich - zaapelował do całego środowiska zawodowego, do wszys­
tkich członków SGP o włączenie się do prac i opracowań. Jednym z niewielu którzy - jak powiedział kole­
ga Kluska - w sposób najaktywniejszy włączyli się do prac przedkładając kompetentne kompleksowe opra­
cowanie był właśnie kolega Łucjan.

Trudno też nie zgodzić się z kolegą Kluską, że już sama obecność na naszym zebraniu Starosty 
powiatu Obornickiego Jacka Kowalewskiego, v-ce starosty Bogdana Jerana, burmistrza miasta Oborniki 
Janusza Kurowskiego, notariusza prowadzącego kancelarię w Obornikach i sędziego Sądu Rejonowego w 
sposób jednoznaczny i dobitny świadczą o zasługach, randze i pozycji naszego Jubilata w środowisku. 
Wystąpienia i wypowiedzi związane z Jubileuszem i osiągnięciami Jubilata - w sposób oczywisty i natural­
ny sięgające do przeszłości - ukierunkowane byty na przyszłość i na jutro powiatu, w którym nawet po 
przejściu na emeryturę ciągle jest dla niego miejsce i zadania.

Nadanie przez Zarząd Główny SGP Jubilatowi Godności „Zasłużony Senior SGP przyjęliśmy wszyscy 
- zarówno przedstawiciele władz i instytucji powiatu jak i geodeci -jako wyraz uznania zasług i osiągnięć. 
Wiceprezes SGP kolega Stanisław Kluska mówiąc o osiągnięciach Jubilata i wręczając dyplom Zasłużonego 
Seniora SGP stwierdził, że jest to wyjątkowo tylko przyznawane wyróżnienie, najwyższe jakie można 
uzyskać w Stowarzyszeniu Geodetów Polskich.
Przebieg pracy zawodowej Jubilata scharakteryzował i szczegółowo omówił kolega Ryszard Matuszkowiak 
Prezes - Dyrektor Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Kartograficznego GEOMAT.

Liczne i mocne życzenia, oraz gratulacje składane Jubilatowi warto chyba uzupełnić życzeniami dla 
siebie samego, dla nas wszystkich, dla całego środowiska: żebyśmy wszyscy razem i każdy z osobna 
potrafili osiągnąć takie wyniki pracy i uznanie w swych środowiskach jak kolega Łucjan I byśmy nawet po 
przejściu na emeryturę chcieli i umieli być tak jak On aktywni I potrzebni. Andrzej Dobrzyński Fot. Jerzy Peaziewski
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„ N i e  m a  n i c  b a r d z ie j  p ł y n n e g o  i  p r z e m i ja ją c e g o  n a d  c z a s " .  J a n  B r o ż e k

WSPOMNIENIE
W  a tm o s fe r z e  p e łn e j  z a p a łu  i w o l i  o f i a r n e g o  d z ia ła n ia  p o w s ta ł  

w  p i e r w s z y c h  m ie s i ą c a c h  1 9 4 5  r o k u  Z w i ą z e k  M i e r n i c z y c h  

R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  - o r g a n iz a c ja  s k u p ia ją c a  w s z y s tk ic h  
g e o d e tó w . Z b ie g ie m  la t  z m ie n ia ły  s ię  p r o b le m y  i z a d a n ia ,  a  ta k ż e  

s a m  z a w ó d  m ie r n ic z e g o  - g e o d e ty  o r a z  s p o łe c z n a  r e p r e z e n ta c ja  

te g o  z a w o d u .
Z w ią z e k  M ie r n ic z y c h  R P  p r z e k s z t a łc i ł  s i ę  w  S to w a r z y s z e n ie  

G e o d e tó w  P o ls k ic h ,  o r g a n iz a c ję  o  c h a r a k te r z e  n a u k o w o - te c h ­

n ic z n y m . Z o s ta ła  p o d ję ta  i z o r g a n iz o w a n a  a k c ja  d o s k o n a le n ia  

z a w o d o w e g o ,  m a ją c a  n a  c e lu  p o d w y ż s z a n i e  k w a l i f i k a c j i  

in ż y n ie r ó w  i te c h n ik ó w  z  u w a g i  n a  c ią g ł y  p o s t ę p  n a u k o w o - te c h ­

n ic z n y , z m ie n ia ją c y  w y m a g a n ia  i m e to d y  p r a c y  w  g e o d e z j i .  
S to w a r z y s z e n ie  G e o d e tó w  P o ls k ic h  p r z y s tą p i ło  d o  N a c z e ln e j  

O r g a n iz a c j i  T e c h n ic z n e j  j a k o  f e d e r a c j i  o r g a n iz a c j i  t e c h n ic z n y c h  i 

w  te n  s p o s ó b  z w ią z a ło  s w o je  d z ia ła n ie  z  c a ły m , ś w ia te m  te c h ­

n ic z n y m  P o lsk i .
R ó w n o c z e ś n ie  S to w a r z y s z e n ie  G e o d e tó w  P o ls k ic h  r o z w in ę ło  

d z ia ła n ie  n a  r z e c z  o d p o w ie d n ie j  j a k o ś c i  p r o d u k c j i  g e o d e z y jn e j  i 
k a r to g r a f ic z n e j ,  p r o w a d z .ą c  s z e r e g  k o n k u r s ó w  j a k o ś c i  r o b ó t  g e o ­

d e z y jn y c h  i k a r to g r a f i c z n y c h  o r a z  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r a c y .  

P o z w o lę  s o b ie  n a d m ie n ić ,  Że w k o n k u r s a c h  j a k o ś c i  r o b ó t  g e o ­
d e z y jn y c h  i k a r to g r a f i c z n y c h  b r a łe m  r ó w n ie ż  u d z ia ł.

P r z e d k ła d a n e  o p e r a ty  te c h n ic z n e  z  w y k o n a n y c h  r o b ó t  g e o ­

d e z y jn y c h  o b e jm o w a ły  z a k ła d a n ie  s z c z e g ó ło w y c h  o s n ó w  g e o ­

d e z y jn y c h  o r a z  p o m i a r  s y tu a c y jn o - w y s o k o ś c io w y  r ó ż n y c h  o b ie k ­

tó w  p r z e m y s ło w y c h ,  o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h ,  o ś r o d k ó w  g o s p o ­

d a r c z y c h  i r o ln ic z y c h  z te r e n u  p o w ia tu  o b o r n ic k ie g o .  R o b o ty  te  
b y ły  k i l k a k r o tn ie  w y r ó ż n ia n e  i n a g r a d z a n e .

W  o g ó ln o k r a jo w y m  k o n k u r s ie  z o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  Z a r z ą d  

G łó w n y  S to w a r z y s z e n ia  G e o d e tó w  P o ls k ic h  o r a z  G łó w n y  U r z ą d  

G e o d e z j i  i K a r to g r a f i i  w  W a r s z a w ie  o p r a c o w a n y  p o d  m o im  
k ie r o w n ic tw e m  o b ie k t  - m ia s to  O b o r n ik i  - o d n o w ie n ie  e w id e n c j i  

g ru n tó w , z d o b y ł  z a  r o k  1 9 8 2  p ie r w s z ą  n a g r o d ę  w  k a te g o r i i  d u ży c h , 
o b ie k tó w . O p e r a t  t e c h n ic z n y  te g o  o b ie k tu  m ia łe m  z a s z c z y t  o s o b i ś ­

c ie  p r e z e n to w a ć  p r z e d  K o m is ją  K o n k u r s o w ą .

D r u g im  w a ż n y m  o s ią g n ię c ie m  b y ło  z d o b y c ie  w>e W s p ó łz a w o d ­

n ic tw ie  P r a c y  z a  ro k  1 9 7 6  p ie r w s z e g o  m ie js c a  i ty tu łu :

„ N A J L E P S Z E G O  Z A K Ł A D U  T E R E N O W E G O "  O k r ę g o w y c h  

P r z e d s i ę b io r s tw  G e o d e z y j n o - K a r t o g r a f i c z n y c h  w  r a m a c h  

Z je d n o c z e n ia  P P G K  „ G E O K A R T " .  N a  o s ią g n ię c ie  to  m ia ła  

w p ły w  j a k o ś ć  w y k o n y w a n y c h  ro b ó t, te r m in o w o ś ć ,  d o b r a  o r g a n i ­

z a c ja  p r a c y  o r a z  w y n ik i  e k o n o m ic z n e  i o g ó ln a  d z i a ła l n o ś ć  

Z a k ła d u . O s ią g n ię c ia  te  r o z s ła w iły  d o b r e  im ię  g e o d e tó w  o b o r n ic ­

k ic h  j a k  i n a s z e g o  m ia s ta  w  s k a l i  c a łe g o  k r a ju . F u n k c ję  k ie r o w n ­

ik a  te g o  z a k ła d u  p e łn i ł e m  o d  c h w i l i  j e g o  p o w o ła n ia  - 1 c z e r w c a  

1 9 7 5  ro k u  d o  3 1  g r u d n ia  1 9 9 0  ro ku .
D o  Z w ią z k u  M ie r n ic z y c h  R P  w s tą p i łe m  2 0  ł ip c a  1 9 5 0  ro ku . 

U w a ż a łe m  to  z a  z a s z c z y t  i j e d n o c z e ś n i e  o b o w ią z e k  p r z y n a le ż n o ś c i  

d o  j e d y n e j  te g o  t y p u  o r g a n i z a c j i  z a w o d o w e j .  W id z ia łe m  

m o ż l iw o ś ć  s p o łe c z n e g o  d z ia ła n ia  n a  n iw ie  g e o d e z y jn e j .  O d  13  

l i s to p a d a  1 9 6 7  r o k u  d z ia ła ło  z o r g a n iz o w a n e  p r z e z e  m n ie  K o ło  

Z a k ła d o w e  S to w a r z y s z e n ia  G e o d e tó w  P o ls k ic h  p r z y  P o w ia to w y m  

B iu r z e  G e o d e z j i  i U r z ą d z e ń  R o ln y c h  w  O b o r n ik a c h .  U c h w a łą  
Z a r z ą d u  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  w  P o z n a n iu  z  d n ia  2 3  w r z e ś n ia  

1 9 7 5  ro k u , k o ło  to  z o s ta ło  p r z e k s z ta łc o n e  w  K o ło  T e r e n o w e  SG P . 

F u n k c ją  p r z e w o d n ic z ą c e g o  te g o ż  K o ła  p e łn i łe m  o d  c h w il i  j e g o  

p o w s ta n ia  - 13  l i s to p a d a  1 9 6 7  r o k u  - d o  2 8  lu te g o  1 9 8 6  ro ku , 

p r z e z  19  la t. W m ię d z y c z a s ie  - w  1 9 7 2  ro k u  z o s ta łe m  w y b r a n y  d e ­

le g a te m  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  S G P  w  P o z n a n iu  n a  X X I V  

Z ja z d  K r a jo w y  w  Ł o d z i  i w  1 9 7 4  r o k u  n a  X X V  Z ja z d  K r a jo w y  w  
W a rsza w ie .

W  o k r e s ie  p e ł n i e n i a  f u n k c j i  P r z e w o d n ic z ą c e g o  K o ła  

Z a k ła d o w e g o , a  n a s t ę p n ie  T e r e n o w e g o  j a k o  c z ło n e k , z  m o c y  s ta tu ­

tu  b r a ł e m  u d z i a ł  w  p o s i e d z e n i a c h  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  
W o je w ó d z k ie g o  S G P . W  la ta c h  1 9 8 6 - 1 9 8 9  p e łn i ł e m  f u n k c j ę  

c z ło n k a  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  S G P  w  P o z n a n iu  - z  

w y b o r u . N a to m ia s t  w  la ta c h  1 9 8 9 - 1 9 9 7  b y łe m  c z ło n k ie m  K o m is j i  

R e w iz y jn e j  p r z y  Z a r z ą d z ie  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  S G P  w  

P o z n a n iu .  W  o k r e s ie ,  w  k tó r y m  p e ł n i ł e m  f u n k c j ę  

P r z e w o d n ic z ą c e g o ,  K o ło  z o s ta ło  k i l k a k r o tn ie  w y r ó ż n io n e  d y p lo ­

m a m i  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  w  P o z n a n iu  z a  a k ty w n ą  i p r z o d u ją c ą  

d z ia ła ln o ś ć  s to w a r z y s z e n io w ą .

W  o k r e s ie  ty m  K o ło  w s p ó łp r a c o w a ło  s z c z e g ó ln ie  z  K o ła m i  w  
S z a m o tu ła c h ,  C h o d z ie ż y , W r z e ś n i  i K o n in ie , z  k tó r y m i  o r g a n i ­

z o w a l i ś m y  s p o tk a n ia  k o le ż e ń s k i e  z  c z ę ś c ią  z a w o d o w ą  oraz. k i l k a ­

n a ś c ie  w y c ie c z e k  t e c h n ic z n o - k r a jo z n a w ę z y c h .  M ię d z y  in n y m i d o  

N o w e g o  S ą c z a  i o k o lic ,  w  ty m  s p ły w  D u n a jc e m , Z ie lo n e j  G ó r y  i 

N o w e j  S o li ,  T r ó jm ia s ta  - W e s te r p la tte ,  n a  M a z u r y  w  ty m  G ie r ło ż ,  

d o  P la n e ta r iu m  A s t r o n o m ic z n e g o  w  O ls z ty n ie  i G r u n w a ld u ,  

W a r s z a w y  - g d z i e  b r a l i ś m y  u d z ia ł  w  p r a c a c h  f i z y c z n y c h  p r z y  

o d b u d o w ie  Z a m k u  K r ó le w s k i e g o .  B y łe m  ta k ż e  u c z e s tn ik i e m  

w s z y s tk ic h  o r g a n iz o w a n y c h  p r z e z  Z a r z ą d  O d d z ia łu  w  P o z n a n iu  

„ D n i G e o d e z j i  i K a r to g r a f i i  n a  M T P "  w  la ta c h  1 9 7 1 -1 9 8 9  ( o d  I I I  

d o  X X I  „ D n i" ) .
W  r o k u  1 9 7 4  b r a ł e m  u d z i a ł  w  I  Z j e ź d z i e  G e o d e tó w  

W ie lk o p o ls k ic h  w  B ła ż ę je w k u . P o n a d to  u c z e s tn ic z y łe m  w  k i l k u ­

n a s tu  k o n fe r e n c ja c h  n a u k o w o - t e c h n i c z n y c h  o r g a n i z o w a n y c h  

p r z e z  Z a r z ą d  G łó w n y  w z g l ę d n i e  O d d z ia ł u  W o je w ó d z k ie g o  
S to w a r z y s z e n ia  G e o d e tó w  P o ls k ic h .  M ia łe m  ta k ż e  m o ż l iw o ś ć  

u c z e s tn ic tw a  w  u r o c z y s te j  o g ó ln o p o l s k i e j  sesji, z  o k a z j i  R o k u  
K o p e r n ik o w s k ie g o , k tó r a  o d b y ła  s i ę  w  1 9 7 3  ro k u  w  T o ru n iu .

2 2  p a ź d z ie r n i k a  1 9 7 4  ro k u  w  K o le  w  O b o r n ik a c h  m ia ło  

m ie j s c e  w y ja z d o w e  z e b r a n ie  P r e z y d iu m  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  

W o je w ó d z k ie g o  S G P  w  P o z n a n iu .  N a  z e b r a n iu  ty m  p r z e d s ta w io n a  
z o s ta ła  d z ia ła ln o ś ć  K o ła  w  O b o r n ik a c h ,  a  ta k ż e  z a p r e z e n to w a n o  

ro b o ty  g e o d e z y jn e  w y k o n a n e  p r z e z  c z ło n k ó w  K o ła  p r a c u ją c y c h  w  

P o w ia to w y m  B iu r z e  G e o d e z j i  i U rzą d ze ń . R o ln y c h  w  O b o r n ik a c h .  
W ie lo ś ć  d z i a ł a ń  p o d e j m o w a n y c h  w  p o w y ż s z y m  o k r e s ie  

u n ie m o ż l iw ia  w y m i e n ie n i e  w s z y s t k i c h .  O s ią g n i ę c ia  K o ła  

O b o r n ic k ie g o  w  ty m  i m o je  o s o b i s te  b y ły  m o ż l iw e  d z ię k i  z a a n ­

g a ż o w a n iu  c z ło n k ó w  K o ła  o r a z  b a r d z o  d o b r z e  u k ła d a ją c e j  s ię  

w s p ó łp r a c y  z  w s z y s t k im i  k o l e j n y m i  Z a r z ą d a m i  O d d z ia łu  

W o je w ó d z k ie g o  S G P  w  P o z n a n iu .

P o z w o lę  s o b ie  n a d m ie n ić ,  ż e  z a  c a ło k s z ta ł t  m o je j  d z ia ła ln o ś c i  

s t o w a r z y s z e n io w e j ,  k tó r ą  t r a k to w a łe m  z a w s z e  j a k o  s w ó j  

z a w o d o w y  o b o w ią z e k  z o s ta łe m  k i l k a k r o tn ie  w y r ó ż n io n y  d y p lo m a ­

m i u z n a n ia  i n a g r o d a m i  r z e c z o w y m i  Z o s ta łe m  te ż  o d z n a c z o n y :

- w  ro k u  1 9 7 2  S r e b r n ą  H o n o r o w ą  O d z n a k ą  N O T ,

- w  ro k u  1 9 7 6  Z ło tą  H o n o r o w ą  O d z n a k ą  SG P ,

- w  ro k u  19 8 3  Z ło tą  H o n o r o w ą  O d z n a k ą  N O T .

P r z y  te j  o k a z j i  n ie c h  m i  b ę d z ie  w o ln o  z ło ż y ć  s e r d e c z n e  p o d z i ę ­

k o w a n ie  z a  k o le ż e ń s k ą  w s p ó łp r a c ę  w s z y s tk im  c z ło n k o m  k o le jn y c h  
Z a r z ą d ó w  O d d z ia łu  W ie lk o p o ls k ie g o  S G P , p e łn ią c y c h ,  s w o je  

fu n k c je  w  m in io n y c h  la ta c h .  S z c z e g ó ln e  p o d z i ę k o w a n ie  k ie r u ję  d o  

k o le jn y c h  P r z e w o d n ic z ą c y c h  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  W ie lk o p o ls k ie g o  

S G P . a  w ś r ó d  n ic h :  k o l .  J E R Z E G O  B Y K O W S K I E G O ,



k o l. J E R Z E G O  P I O T R O W S K I E G O , k o l. W Ł O D Z I M IE R Z A  
K U B E R K I  i a k tu a ln e g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o l  W A L D E M A R A  
S Z T U K I E W IC Z A  z a  d łu g o le tn ią  b a r d z o  d o b r ą  i k o le ż e ń s k ą  

w s p ó łp r a c ę .  P o z w o lę  s o b i e  r ó w n ie ż  w s p o m n i e ć  m i łą  i 

s e r d e c z n ą  w s p ó łp r a c ę  z  n i e ż y ją c y m  j u ż  b y ły m  p r z e w o d n ic z ą c y m  
Z a r z ą d u  O d d z ia ł u  ś p . k o l .  W Ł O D Z I M I E R Z E M  
C H E Ł M I Ń S K IM .

W  n in ie js z y m  w s p o m n ie n iu  p r z e d s ta w i ł e m  w  b a r d z o  d u ż y m  

s k r ó c ie  s w o ją  d z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n ą  w  S to w a r z y s z e n i u  
G e o d e tó w  P o ls k ic h .

O d n o ś n ie  p r z e b ie g u  m o je j  p r a c y  z a w o d o w e j  w s p o m n ę  ty lk o , 

Że w  „ g e o d e z j i"  p r z e p r a c o w a łe m  5 8  la t  - o d  1 9 4 2  r o k u  d o  
c h w il i  o b e c n e j .

W  w y ż e j  w y m ie n io n y m  o k r e s ie  p r a c o w a łe m :

1942 - 1945 - 2 ,5  r o k u  -p o d c z a s  n ie m ie c k ie j  o k u p a c j i

(p r z y m u s o w o )  w  U r z ę d z ie  K a ta s t r a ln y m  w  
O b o r n ik a c h

1945 - 1975 - 3 0  la t  - w P o w ia to w e j  S łu ż b ie  G e o d e z y jn e j  

w  O b o r n ik a c h  n a  r ó ż n y c h  s ta n o w is k a c h  
s łu ż b o w y c h ,

1975-1990 - 1 5 ,5  ro k u  - w  O k r ę g o w y m  P r z e d s ię b io r s tw ie

G e o d e z y jn o  - K a r to g r a f ic z n y m  w  P o z n a n iu  - 
Z a k ła d  T e r e n o w y  w  O b o r n ik a c h  

1991-1996 - 6  la t  - n a  1 /2  e ta tu  (j a k o  e m e r y t ) w  

D e le g a tu r z e  U r z ę d u  R e jo n o w e g o  w  
O b o r n ik a c h

1996-2000 - 4  la ta  - j a k o  e m e r y t  w y k o n u ję  p r a c e  z le c o n e  w  

r a m a c h  p o s i a d a n y c h  u p r a w n ie ń  z a w o d o w y c h .  

P r a g n ę  te ż  n a d m ie n ić ,  ż e  w  la ta c h  1990-1994 - 4  la ta  b y łe m  

z a t r u d n io n y  d o d a tk o w o  n a  1 /4  e ta tu  w  U r z ę d z ie  M ia s ta  i G m in y  

w  O b o r n ik a c h  j a k o  d o r a d c a  d /s  s a m o r z ą d o w y c h .  S z c z e g ó ln ą  
s a t y s fa k c ją  i z a d o w o le n ie m  j e s t  d la  m n ie  to , ż e  s y n  W o jc ie c h  

p r z e ją ł  z a w o d o w ą  „ p a łe c z k ę " -  g e o d e ty  o r a z  to , ż e  j e s t  r ó w n ie ż  

c z ło n k ie m  o d  1 9 8 2  r o k u  ( 1 8  la t )  S to w a r z y s z e n ia  G e o d e tó w  
P o ls k ic h .

N a  z a k o ń c z e n ie  te j  k r ó tk ie j  o s o b i s te j  r e f le k s j i  z  5 0 - c io  le tn ie j  

p r z y n a le ż n o ś c i  i d z i a ła l n o ś c i  w  S to w a r z y s z e n iu  G e o d e tó w  

P o l s k i c h  p r a g n ę  w s z y s t k im  o b e c n y m  d z i a ła c z o m  s t o ­

w a r z y s z e n ia  p r z e k a z a ć  j a k  n a js e r d e c z n i e js z e  ż y c z e n ia  d a ls z e j  

p o m y ś ln o ś c i  w  p r a c y  z a w o d o w e j  i d z ia ła ln o ś c i  d la  d o b r a  
S to w a r z y s z e n ia  i z a w o d u .

Lucjan Pawlik

Zebranie plenarne RADY KRAJOWEJ FSNT NOT 
w  dniu 3 0  czerwca 2 0 0 0  r.

W dniu 30 czerwca 2000 r odbyło się przedostatnie w obecnej kadencji posiedzenie 
Rady Krajowej FSNT NOT, następne bowiem zaplanowane na 29 września br. zebranie będzie 
zebraniem sprawozdawczo wyborczym. W dniu tym wybierzemy nowe Władze Federacji, 
Zarząd, Komisję Rewizyjną na kadencję 2000 - 2004, oraz zatwierdzimy założenia do planu 
pracy na nowy okres działalności.

Po tradycyjnym otwarciu posiedzenia Rady Krajowej przez Prezesa Zarządu kol. Prof., 
Andrzeja Zielińskiego, jednomyślnie zatwierdzono zaproponowany porządek obrad 
a następnie przyjęto bez uwag protokół nr 11 z posiedzenia Rady Krajowej przeprowa­
dzonego w dniu 14 stycznia 2000 r.

W punkcie czwartym posiedzenia wysłuchano informacji przedstawionej przez 
Sekretarza Generalnego FSNT kol. Kazimierza Wawrzyniaka o pracach Federacji SNT NOT 
między posiedzeniami Rady Krajowej, obejmujących okres od I grudnia 1999 r a 31 maja 
2000 r.
I. W okresie sprawozdawczym odbyły się następujące ważniejsze prace i przedsięwzięcia 

FSNT
- dwa zebrania Rady Krajowej FSNT: 17.12.1999 r.; 14.01.2000.
-dziewięć posiedzeń Zarządu Głównego: 02.12.; 09.12.; 26.12.19999.; 11.01.;

24.01.; 18.02.; 17.04.; 10.05.; i 23.05.2000 r.
- pięć posiedzeń Głównej Komisji Rewizyjnej: 14.12.1999 r.; 18,01.2000.; 24.02.2000 

z udziałem przedstawicieli Komisji Rewizyjnych SNT i TJ0 wytypowanymi przez 
Główną Komisję Rewizyjną; 06.04.; 25.05.2000 r.

II. W tym czasie odbyło się sześć Walnych zjazdów delegatów i obchodów jubileuszowych. 
Wymienię tylko 80-lecie urodzin prof. zw. dr Jana Kaczmarka 01.02 2000 r. Z okazji 
tego jubileuszu odbyło się wiele uroczystości zarówno w Federacji jak i w innych insty­
tucjach, w których rozwój prof. Kaczmarek wniósł szczególny wkład. Uroczystość 
Jubileuszu prof. Jana Kaczmarka w połączeniu z 75-leciem prof. Jonusza Szoslanda 
odbyła się również w Zarządzie Głównym Federacji oraz w Komitecie Wykonawczym 
Akademii Inżynierskiej w Polsce, jubila tom  złożono serdeczne życzenia i słowa uznania 
za liczne dokonania zawodowe i społeczne a szczególnie za istotny wkład dla polskiej 
nauki.

III. Przeprowadzono lub zorganizowano prawie 40 narad roboczych, kontaktów i spotkań.
- 02.03.2000 r Członkowie Zarządu Głównego FSNT uczestniczyli w uroczystości 

wręczenia tytu łów  i statuetek laureatom  Plebiscytu Czytelników Przeglądu 
Technicznego: Złoty Inżynier 99".

- 28.03.2000 r Spotkanie przedstawicieli Zarządu Głównego FSNT z ministrem Edukacji 
Narodowej Mirosławem Handke w celu omówienia przygotowań do organizowanego 
we wrześniu 2000 r „V Światowego Kongresu na temat Kształcenia i Doskonalenia 
Inżynierów na potrzeby XXI w ieku." Patronat honorowy nad Kongresem przyjął 
Prezydent RP p. Aleksander Kwaśniewski.

- 27 .05 .2 000  r odbyło się w Muzeum Techniki w Warszawie uroczyste zakończenie 
XXVI Olimpiady Wiedzy Technicznej, rozgrywanej w roku szkolnym 99 /2000. 
Olimpiada ma charakter interdyscyplinarny i jest przeznaczona dla uczniów szkół 
średnich. Jej celem jest jest rozwijanie zainteresowań techniką oraz wyławianie uta­
lentowanych w tym zakresie młodych ludzi. Zawody są rozgrywane w trzech etapach: 
szkolnym, okręgowym i centralnym. Do zawodów szkolnych XXVI Olimpiady Wiedzy 
Technicznej przystąpiło 13 135 uczniów z 489 szkól. W wyniku kolejnych, trzech 
eliminacji laureatami zostało 18 uczniów, którzy w czasie uroczystości otrzymali 
dyplomy oraz liczne nagrody.

- 5.07.2000 r. - w dniu Święta Muzeum Techniki, Dyrekcja i Rada Naukowa Muzeum 
Techniki zorganizowali konferencję naukową pt. „W kład Polaków do rozwoju Techniki 
w XX wieku" pod Patronatem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Aleksandra 
Kwaśniewskiego. Głównym celem konferencji było rozszerzenie wiedzy o wkładzie 
Polaków do rozwoju techniki w XX wieku a równolegle popularyzacja tej wiedzy. 
Wśród 10 wygłoszonych referatów był referat prof. dr bab. Inż. Adam Linsenbartha 
pt. „Wkład Polaków do rozwoju fotogrametrii"

IV. Na posiedzeniach Rady Krajowej podjęto uchwały m.in. w sprawie:
- zmiany uchwały Rady Krajowej w sprawie określenia nazw, siedzib i obszaru działania 

terenowych jednostek organizacyjnych FSNT NOT w związku z nowym podziałem 
administracyjnym kraju;

- prezes Federacji prof. Andrzej Zieliński zaprezentował zamierzenia Federacji na 2000 
rok, dla których Rada Krajowa wyraziła pełną aprobatę i przyjęła „Program 
działalności FSNT NOT w roku 2000 „ - jako dokument otwarty, z możliwością 
wprowadzania w nim niezbędnych korekt i uzupełnień.

- Prof. Jan Kaczmarek z upoważnienia Zarządu FSNT, zaproponował „Wstępne 
założenia do przygotowania XXIII Kongresu Techników Polskich" które Rada zaakce­
ptowała ustalając jednocześnie, że Kongres odbędzie się w listopadzie 2001 roku.

-1 4  stycznia 2000 r wręczono laureatom ogólnokrajowego konkursu Mistrz Techniki 
FSNT NOT 1997-1999". Uroczystość była połączona z noworocznym spotkaniem 
środowiskowym aktywu inżynieryjno- technicznego, na którym tradycyjnie gosz­
czono: posłów, senatorów, ministrów, rektorów wyższych uczelni, przedstawicieli insty­
tucji pozarządowych, organizacji społecznych i przedstawicieli samorządów.

W kolejnym punkcie porządku obrad Rady Krajowej - Wiceprezes Zarządu Głównego 
FSNT kol. Wojciech Ratyński przypomniał, że Statut FSNT NOT został uchwalony przez Radę 
Krajową FSNT i przedstawiony do rejestracji, przez Sąd Okręgowy VII Wydział Cywilny w 
Warszawie. W październiku Statut ten został zaskarżony. Wobec tego w sprawie o rejestrację 
tego Statutu FSNT wspomniany poprzednio Sąd Okręgowy Wydział Cywilny i Rejestrowy, 
postanowieniem z dnia 08.02.2000 r. dopuścił do udziału w sprawie w charakterze uczest­
ników postępowania skarżących: TJO w Poznaniu oraz Jana Lemańskiego, Stanisława
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Dzięgielewskiego i Mieczysławo Lewandowskiego. Zarząd FSNT ustosunkował się do postaw­
ionych przez wymienionych uczestników postępowania zarzutów i zastrzeżeń w piśmie z 
dnia 30 marca 2000 r. Przykre ale prawdziwe.

Po wnikliwej dyskusji zatwierdzono następujące regulaminy FSNT NOT:
1. Regulamin Rady Krajowej FSNT NOT;
2. Regulamin Zarządu Głównego FSNT NOT i Sekretarza Generalnego;
3. Regulamin Głównej Komisji Rewizyjnej FSNT NOT;
4. Zasady wyboru delegatów do Rady Krajowej w terenowych jednostkach organiza­

cyjnych FSNT NOT;
Przygotowana wstępnie „Uchwała Rady Krajowej w sprawie ogólnych zasad działalnoś­

ci terenowych jednostek organizacyjnych oraz zasad ich współdziałania z władzami naczel­
nymi FSNT NOT została odłożona do dalszego omówienia na kolejnym posiedzeniu Rady 
Krajowej.

W kolejnym punkcie obrad Rady Krajowej zapoznano się ze „Sprawozdaniem z 
działalności FSNT NOT w roku 1999. Uczestnicy spotkania otrzymali wydane drukiem spra­
wozdanie, które od kilku lat obejmuje rozliczenie zadań przewidzianych w plonie pracy 
władz Federacji, ważniejsze tematy z planów pracy komitetów i głównych komisji - jako 
organów opiniodawczo-doradczych Zarządu oraz agend i spółek, których jednoosobowym 
właścicielem jest FSNT NOT.

Informacja statystyczna ujmuje liczbę członków indywidualnych SNT, oddziałów, kół 
zakładowych oraz dane dotyczące działalności szkoleniowej w układzie stowarzyszeniowym 
i terenowym.

W 1999 roku kontynuowana była regulacja spraw własnościowo-majątkowych w 
Federacji. W wielu przypadkach nastąpiło podpisanie umów notarialnych pomiędzy FSNT a 
TJO ustanawiających współwłasność majątku. Mimo dużego zaangażowania ze strony 
Zarządu jak i TJO, wciąż wiele spraw majątkowych wymaga uregulowania. W 1999 r. wiele 
miejsca w pracach zarówno Zarządu FSNT jak i TJO zajęło zagadnienie dostosowania zasięgu 
działania TJO do nowego podziału administracyjnego kroju.

W 1999 r Komisjo Statutowa udoskonalała kolejne wersje projektu Statutu, Rada 
Krajowa FSNT uchwałą nr 51 z dnia 28 września 1 999 r. zatwierdziła zmiany Statutu FSNT 
NOT.

W 1999 r. zanotowano spadek liczby członków indywidualnych stowarzyszeń naukowo- 
technicznych z 1 5 2 /1 / osób do 144038, tj. o 5 7  %. W 8-miu stowarzyszeniach naukowo- 
technicznych zanotowano wzrost liczby członków indywidualnych, 6 stowarzyszeń naukowo 
- technicznych już od kilku lat nie nadsyła sprawozdań statystycznych. Są to PTHT, PTIE, 
POLSPAR, TEST Q, STPwWB, PSBR.

Omawione sprawozdanie zawiera 8 następujących rozdziałów:
I. Działania na rzecz rozwoju nauki, techniki i gospodarki oraz współpraca w tym 

zakresie z organami ustawodawczymi, rządowymi, i innymi organizacjami 
społecznymi i gospodarczymi;

II. Działalność szkoleniowa;
III. Działania na rzecz środowiska naukowo-technicznego i rozwoju ruchu sto­

warzyszeniowego;
IV. Współpraca naukowo - techniczna z zagranicą;
V. Działalność w zakresie szerzenia kultury technicznej;
VI. Sprawozdanie z działalności organizacyjnej;
VII. Sprawozdanie z działalności władz FSNT;
VIII. Informacja o działalności Rad Wojewódzkich FSNT NOT.
W końcowej części tego punktu posiedzenia, Rada Krajowa przyjęła dwie bardzo ważne 

uchwały:
1. w sprawie zatwierdzenia łącznego sprawozdania finansowego za 1999 rok, Biura 

Zarządu FSNT, Muzeum Techniki w Warszawie i 18 terenowych jednostek organi­
zacyjnych nie mających osobowości prawnej;

2. w sprawie przyjęcia zbiorczego sprawozdania finansowego FSNT NOT za rok 1999.
W punkcie siódmym spotkania przedstawiono sprawozdanie z działalności Głównej

Komisji Rewizyjnej w roku 1999 oraz oceniono działalność Zarządu Głównego i przed­
stawiono wnioski.

Podstawą działania Komisji Rewizyjnej był plan pracy i harmonogram pracy przyjęty na

rok 1 999. W roku sprawozdawczym Komisja odbyła 10 posiedzeń 8 plenarnych i 2 prezy­
dium. Tematyko posiedzeń dotyczyła 3 grup tematycznych:

1. organizacji pracy komisji;
2. kontroli, opiniowania i oceny działalności ogniw i władz Federacji;
3. ustosunkowania do spornych spraw między niektórym i TJO a Zarządem FSNT
Oceniając działalność FSNT NOT w roku 1999 Komisja Rewizyjna stwierdza, że było

prowadzona w trudnych warunkach. Ciągła restrukturyzacja gospodarki, coraz większe trud­
ności w zdobywaniu zleceń, konieczność sprostania ostrej konkurencji na rynku, działania 
dezintegracyjne wewnątrz Federacji k ilku terenowych jednostek organizacyjnych i dążenie 
do przejęcia części majątku Federacji nie stwarzały sprzyjających warunków do normalnej 
działalności stowarzyszeniowej. Pomimo tych niekorzystnych warunków można było zaob­
serwować działalność pozytywną obejmującą działania opiniotwórcze na rzecz rozwoju 
nauki, techniki i gospodarki oraz działania obejmujące szkolenia, organizacje konferencji, 
wystaw i promocji nowych wyrobów. No podkreślenie zasługuje duży wysiłek Zarządu - przy 
stałym poparciu ze strony znakomitej liczby członków Rady Krajowej - dla działań mających 
no celu utrzymanie jedności ruchu stowarzyszeniowego. Główna Komisja Rewizyjne bardzo 
wnikliwie oceniło działalność merytoryczną oraz działalność gospodarczą i finansową 
Zorządu FSNT NOT. Na zakończenie swojej oceny Główno Komisja Rewizyjna zaproponowała 
przyjęcie następujących uchwał:

1. przyjęcia sprawozdania z działalności Głównej Komisji Rewizyjnej;
2. przyjęcia opracowanej przez GKR oceny działalności Zarządu Głównego FSNT;
3. udzielenia Zarządowi Głównemu FSNT absolutorium;
Wszystkie te uchwały zostały przyjęte jednomyślnie przez Rodę Krajową.
W ostatnim punkcie merytorycznym posiedzenia Rady Krajowej omówiono sprawy doty­

czące zebrania sprawozdawczo-wyborczego Rady zaplanowanego na 29 września 2000 r.
a) powołano Z-mio osobową Komisję Wyborczą. Przewodnictwo Komisji Wyborczej 

powierzono prof. dr hab. L.J. Lewandowskiemu z Krakowa. Komisjo Wyborcza 
wybierze kandydatury do wszystkich władz i agend FSNT do /  września 2000 r.

b) dokonano ustalenia ogólnej liczby delegatów do Rady Krajowej zgodnie z & 13 ust 
1 Statutu, który mówi: Najwyższą władzą jest Rado Krajowa licząca nie więcej dele­
gatów niż dwukrotna liczba członków zwyczajnych FSNT (stowarzyszeń). W Federacji 
jest 35 stowarzyszeń Liczba członków Rady Krajowej nie powinna przekraczać 
/0-ciu.

c) dokonano ustalenia liczby delegatów z poszczególnych SNT zgodnie z & 13 ust 2 
Statutu FSNT, który mówi że w skład Rady Krajowej wchodzą delegaci członkowskich 
stowarzyszeń o statusie członka zwyczajnego FSNT NOT:

1. ) wybierani przez stowarzyszenia zgodnie ze swoimi statutami. Na każdą określoną
uchwalą Rady Krajowej rozpoczęto liczbę członków zarejestrowanych w sto­
warzyszeniu przysługuje jeden mandat.

2. ) wybierani przez terenowe jednostki organizacyjne po jednym z każdego woje­
wództwa. Delegata wybierają przedstawiciela wszystkich terenowych jednostek 
organizacyjnych mających siedzibę na terenie województwa zgodnie z regulaminem 
wyborczym uchwalonym przez Radę Krajową.

Zgodnie z uchwałą Rady Krajowej z dnia 30 czerwca br. ustalono że w kadencji 2000- 
2004 w skład Rady Krajowej wchodzić będzie ogółem 69 delegatów, z czego

1. ) 53 delegatów wybieranych przez stowarzyszenia naukowo-techniczne o statusie
członka zwyczajnego, przy czym każdemu stowarzyszeniu przysługuje jeden man­
dat delegata na każdą rozpoczętą liczbę 5 500 członków zarejestrowanych w danym 
stowarzyszeniu na dzień 3 ł grudnia 1999 r i wykazanych w sprawozdaniu a 
działalności FSNT NOT w 1999 r

2. ) 16 delegatów wybieranych przez terenowe jednostki organizacyjne, po jednym de­
legacie z każdego województwa.

W kadencji 2000-2004 w Stowarzyszeniu Geodetów Polskich zgodnie z uprzednimi 
decyzjami będziemy mieli 2 delegatów do Rady Krajowej FSNT.

Teraz będziemy z niecierpliwością czekać na zebranie sprawozdawczo - wyborcze Rody 
Krajowej FSNT NOT w dniu 29 września 2000 r.

Stan is ław  Pachuta

Od Redakcji
Uprzejmie informujemy że nie będą w „Wiadomościach” zamieszczane materiały anoni­
mowe. Wszystkie nadsyłane materiały muszą być podpisane oraz podane imię i nazwisko.

T. Kuźnicki

13



Konkurs Jakości Prac Scaleniowych
S to w a rz y s z e n ie  G e o d e tó w  P o lsk ic h  w s p ó ln ie  z 
M in is te rs tw e m  R o ln ic tw a  i R o z w o ju  W s i o rg a n iz u je  
w  ro k u  b ie ż ą c ym  X X V I K o n k u rs  J a k o ś c i P rac 
S ca len iow ych .

P on iże j d ru ku je m y  R egu lam in  K on ku rsu .

REGULAMIN

X X V I O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  J a k o śc i P rac 
S ca le n io w y ch  o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  
S to w a rz y s z e n ie  G e o d e tó w  P o lsk ich  

o ra z  M in is te r s tw o  R o ln ic tw a  i  R o z w o ju  W s i

Niniejszy regulamin ustala cel, zasady i tryb postępowania 
przy organizowaniu przeprowadzaniu i rozstrzyganiu 
Konkursu

] .  Celem Konkursu jest systematyczne doskonalenie jakości 
wykonawstwa prac scaleniowych pod względem gospodar­
czym, technicznym i organizacyjnym.

2. Przedmiotem Konkursu są projekty scalenia i wymiany 
gruntów.

3. Organizacja Konkursu:

3.1 Konkurs organizuje Zarząd Główny Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich oraz Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi

3.2 Sprawy Konkursu prowadzi Sekretarz Głównego Sądu 
Konkursowego powołany przez Prezydium Zarządu 
Głównego SGP

3.3 Sprawy Konkursu przy Zarządach oddziałów SGP 
prowadzi Sekretarz Oddziałowgo Sądu Eliminacyjnego 
powołany przez Zarząd Oddziału SGP

3.4. W biurach geodezji i terenów rolnych sprawy Konkursu 
prowadzą zarządy kół zakładowych SGP

4. Główny Sąd Konkursowy i Oddziałowe Sądy Eliminacyjne

4.1 Przy Zarządzie Głównym SGP działa Główny Sąd 
Konkursowy powołany przez Prezydium Zarządu 
Głównego SGP

4.2 Przy Zarządach Oddziałów SGP działają Oddziałowe Sądy 
Eliminacyjne powołane przez Zarządy Oddziałów SGP

4.2.1 W skład Oddziałowego Sądu Eliminacyjnego wchodzi 5- 
ciu członków:

a) przewodniczący - przedstawiciel zarządu oddziału 
SGP,

b) z-ca przewodniczącego - dyrektor lub główny inżynier 
BG i TR,

c) sekretarz - powołany przez zarząd oddziału SGP /  
przedstawiciel zarządu koła zakładowego przy BG i TR

d) członkowie - główny technolog BG i TR, przedstawiciel 
oddziałowej komisji techniki lub zarządu kola przy 
BG i TR

4.2.2 Oddziałowe Sądy Eliminacyjne powinny być powołane 
do dnia 1.10.2000r.

4.3. Oddziałowe Sądy Eliminacyjne wszystkie nadesłane prace 
rozpatrują na plenarnych zebraniach protokołowanych

5. K ry te r ia  oceny prac k o n k u rs o w y c h .

Przy ocenie nadesłanych przez Odddziałowe Sądy 
Eliminacyjne oraz Główny Sąd Konkursowy bierze pod uwagę 
następujące kryteria, którym nadaje maksymalne wartości

punktowe:

5.1. Ocena koncepcji gospodarczej projektu do 40 p.
5.2. Trudności wykonania pracy spowodowane 

ukształtowaniem terenu, lokalizacją siedlisk, szczegółami 
sytuacyjnymi, warunkami miejscowymi /n p . stosunkiem 
ludności do wykonywanej pracy/ itp. do 20 p.

5.3. Zakres stosowania nowych technologii, postępu tech­
nicznego i organizacyjnego do 20 p.

5.4. Przejrzystość, czytelność i estetyka operatu technicznego 
do 10 p.

5.5. Inne, dodatkowe okoliczności podnoszące jakość 
rozwiązania projektowego do 10 p.
razem  do 1 0 0  p.

5. ó W protokołach Oddziałowych Sądów Eliminacyjnych i
Głównego Sądu Konkursowego powinna być uwidoczniona 
wysokość punktacji elementów składowych, jak i punktac­
ja ostateczna, którą uzyskała praca.

6. Decyzja Oddziałowych Sądów Eliminacyjnych może podle­
gać odwołaniu do Głównego Sądu Konkursowego. Decyzja 
Głównego Sądu Konkursowego jest ostateczna.

7. Uczestnictwo w Konkursie

7.1. W konkursie mogą uczestniczyć indywidualnie lub 
zespołowo geodeci - projektanci - wykonawcy prac scale­
niowych

7.2. Członkowie sądów nie mogą brać udziału w Konkursie.

8. Warunki, sposoby i terminy zgłaszania prac do Konkursu.

8.1. Do Konkursu mogą być zgłaszane prace scaleniowe 
i wymienne całkowicie zakończone w 1999 roku

8.2. Geodeci przystępujący indywidualnie lub zespołowo do 
Konkursu zgłaszają swój udział do zarządu koła 
zakładowego SGP lub do Dyrektora Biura Geodezji i 
Terenów Rolnych

8.3. W przypadku braku zgłoszeń indywidualnych lub 
zespołowych dyrektorzy biur geodezji i terenów rolnych 
mogą według swego uznania zgłosić do Konkursu najlep­
sze prace scaleniowe

8.4. Termin zgłoszenia do Konkursu upływa z dniem 
15.10.2000r.

8.5. Zgłoszenie do Konkursu należy sporządzić w formie 
maszynopisu z wymienieniem następujących danych:
a) dotyczących wykonawców:

- imienia (imion) i nazwiska
- nazwę i adres jednostki wykonawstwa geodezyjnego, 

w której wykonano projekt scalenia,
b) dotyczące obiektu scaleniowego

- nazwa i położenie,
- powierzchnia,
- struktura użytków i klas gleboznawczych,
- ilość działek przed i po scaleniu,
- ilość zastrzeżeń na okazany projekt,

Do zgłoszenia należy dołączyć krótkie sprawozdanie z opisem 
wykonanych prac, zawierające m.in.:
- charakterystykę obiektu (m.in. celowość przeprowadzenia 

postępowania scaleniowego, rzeźbę terenu, sieć dróg, sto­
sunki wodne, strukturę władania),

- geodezyjne materiały wyjściowe (osnowa geodezyjna, stan 
operatu ewidencji gruntów, ewentualne pomiary 
uzupełniające),

- ocena trudności obiektu,

- założenia projektowe i przyjęte rozwiązania,
- uwypuklenie przyjętych ciekawszych rozwiązań projek­
towych,
- opis stosowanych technologii projektowych, pomiarowych i 

obliczeniowych. Integralną częścią sprawozdania jest mapa 
obszaru scalenia z wykazaniem rozwiązania projektowego 
np. w skali 1:10 000.

8.6. W przypadku zgłoszeń zespołowych, dyrektorzy biur 
geodezji i terenów rolnych powinni przesłać równocześnie 
swoją propozycję dotyczącą procentowego podziału 
między poszczególnych członków zespołu, ewentualnej 
przyznanej przez Sąd, nagrody pieniężnej.

9. Tryb i termin przesyłania wykonanych prac konkursowych

9.1. Do Oddziałowych Sądów Eliminacyjnych należy przesłać 
całość operatów zakończonych prac zgłoszonych do 
Konkursu albo wytypowanych przez dyrektorów BG i TR 
- w terminie do 20.10. 2000 r.

9.2. Oddziałowe Sądy Eliminacyjne powinny wybrane prace 
zgłosić do Głównego Sądu Konkursowego 
do dnia - 31.10.2000 r. wraz z jednym egzemplarzem 
zgłoszenia i swoją szczegółową opinią odnośnie każdej 
pracy.

9.3. Główny Sąd Konkursowy rozpatrzy i oceni nadesłane 
przez Oddziałowe Sądy Eliminacyjne prace wraz z opinią- 
w obecności bezpośrednich wykonawców prac lub ich 
przedstawicieli.

10. Nagrody

10.1. Dla wykonawców najlepszych prac scaleniowych i wymi­
ennych Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi ustaliło 
następujące nagrody pieniężne:
I nagroda - 8.000. zł
II nagroda - 5.000. zł
III nagroda - 2.000. zł 
oraz dyplomy uznania

10.2. Główny Sąd Konkursowy zastrzega sobie prawo, w uza­
sadnionych przypadkach, do zmiany zarówno ilości jak 
i wyskości nagród.

10.3. W przypadku ufundowania specjalnych nagród rzec­
zowych przez innych sponsorów lub ustalenia nagród z 
innych funduszy, decyzję o przyznaniu tych nagród 
podejmuje Główny Sąd Konkursowy przy udziale funda­
torów nagród.

10.4. Wyróżnione prace konkursowe na wniosek Głównego 
Sądu Konkursowego mogą być przedmiotem specjalnej 
wystawy zorganizowanej przez Zarząd Główny SGP i 
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi w celu popu­
laryzacji i doskonalenia wykonawstwa scaleń gruntów.

11. Postanowienia końcowe

11.1. Prace przekazane Głównemu Sądowi Konkursowemu po 
zakończeniu Konkursu zostaną zwrócone autorom

11.2. Zarząd Główny SGP i Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi mają prawo wykorzystać prace konkursowe do ich 
popularyzacji w celu podniesienia techniki wykonawstwa 
prac scaleniowych i wymiennych.

Regulamim zatwierdzono w dniu 30.08.2000 r. na posiedze­
niu Prezydium Zarządu Głównego SGP L.dz. 23/11
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VII Kongres Ekonomistów Polskich

\AJa*6jLc,

Federacja Stowarzyszeń Naukowo-Technicznych NOT ściśle współpracuje z Polskim  Towarzystwem Ekonom icznym  zarów no na płaszczyźnie stw orzonej przez 
Porozum ien ie o W spółpracy FSNT-NOT, PTE, SKwP i TNOIK zaw artym  we w rześn iu 19 94 r. ja k  rów n ież w  ram ach bezpośrednich ko n ta k tó w  i wspólnych in ic ja tyw .

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne podjęto in ic ja tyw ę zorganizow ania  VII Kongresu Ekonomistów Polskich pod hasłem : „Ekonomia w  epoce cywilizacji 
informacyjnej", k tó ry  odbędzie się w  W arszawie w  dniach 25 i 26 stycznia 2001 r.

PTE zw róciło się z prośbą o upowszechnienie ide i Kongresu w  ram ach Federacji FSNT-NOT i zachęcenie do udzia łu  w  ty m  w ażnym  w ydarzen iu , przedstaw icie li środowisk 
inżyn ie rsk ich.

Poniżej d ru ku je m y  pe łn ie jszą in fo rm ac ję  o VII Kongresie Ekonom istów Polskich oraz w zo ry  dek la rac ji uczestnictwa i de k la rac ji p rzygo tow an ia  re fe ra tu  lub ko m u ­
n ika tu .

G łówne hasło Kongresu „E konom ia  w  epoce cyw ilizacji in fo rm a cy jn e j"  jest b liskie  naszemu środow isku, bowiem  do tyczy społeczeństwa in fo rm acyjnego w  którego 
budowie ak tyw n ie  uczestniczym y podejm u jąc w ie le  ciekawych i kon kre tn ych  in ic ja tyw .

Założenia programowe:
W dniach 2 5 -2 6  stycznia 2001 r. odbędzie się w  W arszawie VII Kongres Ekonom istów Polskich. Kongres odbędzie się pod hasłem 

„Ekonomia w  epoce cywilizacji informacyjnej". P rzygo tow an iam i do Kongresu k ie ru je  Rada P rogram ow a, k tó re j skład podany jest na 
liście w iodącym .

Do udzia łu  w  Kongresie Rada P rogram ow a zaprasza ja k  najszersze grono polskich ekonom istów , reprezentujących różne szko ły i środow iska naukow e.
Zgodnie z usta len iam i Rady ob rady Kongresu będą prowadzone w  ciągu dwóch dn i w  sześciu następujących sesjach:

Sesja i - p lenarna - pt. „C zy ekonom ia  nadąża za w y jaśn ian iem  rzeczywistości?" —  ko o rd yn a to r p ro f. A ndrze j W ojtyna; 
Sesja 2 - p lenarna  - „Ja ka  p o lity k a  gospodarcza d la Polski?" -ko o rd yn a to r p ro f. Urszula Płowieć;
Sesja 3 - rów no leg ła  - „Społeczne aspekty rozw o ju  gospodarki p o lsk ie j" - ko o rd yn a to r p ro f. Stanisław Owsiak;
Sesja 4 - rów noleg ła  „P rzedsiębiorczość i konkurencyjność" -ko o rd yn a to r p ro f. Joanna Kotow icz-Jawor;
Sesja 5 - rów noleg ła  „P ro b lem y rozw o ju  re g iona lnego " -ko o rd yn a to r p ro f. Jacek B rdu lak;
Sesja 6 - rów noleg ła  - „Edukacja ekonom iczna" - koo rd yn a to r p ro f. M arek Rocki.

Przed kongresem  zostaną w ydane Zeszyty zaw ierające re fe ra ty  i ko m u n ika ty  przygo tow ane na poszczególne sesje.
Nadzór nad całością prac m eryto rycznych  pow ierzono zespołowi sterującem u, a jego członkow ie będą pe łn ili ro le  ko o rd yn a to ró w  poszczególnych sesji. 
P rzewodniczącem u Rady P rogram ow ej pow ie rzono otwarcie Kongresu i jego podsum owanie. P rzew iduje się także  w ydan ie  m a te ria łó w  pokongresowych - w  fo rm ie  

odrębnego w ydaw nictw a.
Obsługę o rgan izacy jną  Kongresu zapewnia B iuro ZK PTE.
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DYSKUSJE POLEMIKI
Zarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich 

Redakcja „Wiadomości"
Wzburzony zarozumiałym i ironicznym tonem listu kolegi Krzysztofa Filipkowskiego z Poznania w sprawie „nieuczciwej konkurencji" 

chciałbym wyrazić swoje uwagi związane z tym tematem. Nasze „uprawnienia zawodowe" wymagane są do każdej pracy w zawodzie 
wyuczonym i wykonywanym, uprawnienia nie tworzą automatycznie nowych przedsiębiorstw geodezyjnych. Wszystkie próby 
ograniczenia liczby geodetów z uprawnieniami podejmowane przez „rek iny geodezji" które chcą żyć z pracy kolegów, którym  zablokują 
drogę do tytułów typu mierniczy przysięgły, euroinżynier, czy etatowy biegły sądowy, są niegodziwe, a ich rzekoma troska o wysoki 
poziom wiedzy geodezyjnej jest bałamutna, bo geodeta uczy się przez całe swoje życie, jakość pracy ma się nijak do tytułów bo wynika z 
sumienności, doświadczenia, znajomości warunków lokalnych znajomości terenu oraz historii wykonywania zawodu geodety na konkret­
nym terenie, czego nie może dać żadna „wyższa" uczelnia nawet z Unii Europejskiej, słone opłacanie różnych szkoleń i kursów nie zastąpi 
samokształcenia i śledzenia aktualnej sytuacji cenowej, przy szacowaniu nieruchomości oraz prawnej i technicznej przy większości opracowań 

geodezyjnych.
Tęsknota do samorządów typu adwokatury, z ich płatnymi „nie m ało" aplikacjami, licencjami, lim itam i, egzaminami w ramach układów 

i dodatkową biurokracją, może nam ty lko  przysporzyć tak samo złej opinii, jaką cieszą się adwokaci. Geodeta za swoją pracę nie może 
żądać więcej niż jest w stanie zapłacić zleceniodawca, czyli proporcjonalnie do cen gruntu, inwestycji oraz innych usług o podobnej pra­
cochłonności, wymaganiach fachowości, znaczeniu opracowania i ponoszonej odpowiedzialności za dzieło.

Brak kontaktu z osobistą praktyką zawodową Geodety Gminnego, Powiatowego/Wojewódzkiego i innych zatrudnionych na etatach, ma 
swoje dobre i złe strony, ale zarzut nieetycznej konkurencji wypada udowodnić. Stawianie do przetargu WBGiTR razem z firm ą „k rzak" 
która nigdy nie miała do czynienia z takim  rozmiarem i asortymentem robót, było by dużym błędem o trudnych do przewidzenia skutkach.

Z p o w a ż a n ie m  
L eszek K rys tm an  

W arszaw a

W ydaw ca  „W uA *****"'. Z arząd  G tów ny S tow a rzyszen ia  G e ode tów  Polsk ich, 00-043  W arszaw a, ul. C zack iego  3/5, tel. (0-22) 826 -87 -51 .
Skład: „S T U D IO  K O M ” s .c ., B ia łys tok , M a lm e d a  3, te l./fax  (0-85) 7 4 4 -58 -66 .

D ru k :O k rę g o w e  P rze d s ię b io rs tw o  G e o d e zy jn o -K a rto g ra fic zn e  S -ka  z  o.o. w  B ia łym stoku , Nakład: 4 000  egz.
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